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Prenumerata-.
Rocznie rs. 9, półrocznie re. 4 

fon. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25 
miesięcznie kop. 75.

7.k odnoszenie do domu dopła­
ca się miesięcznie kop. 5.

Nn prcwincjt i w Cerer- 
Et wie: koszta przesyłki poczto­
wej podane sa w nagłówku ru­
men porannega

Za granicą (z przesyłką je­
dnorazową) miesięcznie rs. 1 k. 50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
f: Iko wydanie Kurjera przyjmo­
waną być nie może.

Numer pojedynczy wieczorny 
kop. 5; poranny w dni powsze­
dnie k. 3, w niedziele i ówięta k.5.

Wychodzi I rozsyła się dwa razy dziennie ra Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni pcświątcczne tylko wieczorem. 

ROłfsŻEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjeia IIarszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta cd podz. łC-ej rano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja; za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy następny raz 8 kop.

tWałc ogłoszenia: zajeden wy­
raz pierwszy raz 2 kop., 4 każdy 
następny raz l'/2 kop.

Ogłoszenia do Kuriera War.. 
szewskiego przyjmuje także Biuro 
cełoszeń Rajchmanai Frendlcra 
ulica Senatorska 18.

— Ula uniknięcia zwłoki w przesył­
ce Kur jera upraszamy szan. prenu­
meratorów na prowincji o wczesne 
odnowienie przedpłaty na kwartał 
II-gl b. r,____________ ,

— W dniu jutrzejszym odbędzie się w kościele po­
wązkowskim odpust miesięczny.

— Niedziela jutrzejsza rozpoczynająca wielki ty­
dzień zowie się kwietnią czyli palmową.

— Jako w ostatnią niedzielę kończącego się mie­
siąca, jutro w kościele św. Marcina (po-augustjań- 
skim) o godzinie 9-ej zrana odprawioną będzie wo- 
tywa arcybractwa Pocieszenia Matki Boskiej przed 
Jej ołtarzem.

Przegląd polityczny.
Częściowa mobilizacja armji angielskiej, a miano­

wicie powołanie do czynnej służby milicji i rezerw, 
umotywowane w orędziu królowej położeniem poli- 
tycznem, narobiło wiele zniszczenia na giełdach eu­
ropejskich i obniżyło kurs rubla, o co może na teraz 
głównie chodziło. Do przelania pierwszej kropli 
krwi rosyjskiej lub angielskiej zfąd bardzo jeszcze 
daleko. Mobilizację uważać można za akompanja- 
ment układów dyplomatycznych toczących się po­
między Londynem i Petersburgiem, przeznaczony na 
to, aby poparł wagę słowa. Sytuacja o tyle jest po­
ważną i groźną, że prąd rosyjski ku Heratowi i da­
lej ku Indjom jest jednym z tych prądów natural­
nych, historycznych, które żłobią sobie koryto w po­
żądanym kierunku wbrew zaporom, jakie dyploma­
cja i sztuka frymarki politycznej zdolne im czasowo 
postawić. Wszystko dąży ku temu, aby—jak słu­
sznie rozumują Daily News—granicę pomiędzy Mer-

wem i Afganistanem zamienić poprostu w „granicę 
rosyjsko-angielską”, to znaczy zbliżyć obydwa mo­
carstwa tak ku sobie, aż obaczą się sąsiadami w 
środkowej Azji—i to sąsiadami krzywo na siebie 
patrzącymi! Co z takich niedobranych sąsiedztw 
prędzej czy później się rodzi, to wiadomo...

Opinja publiczna w Anglji uzasadnia zwrot wo­
jenny, jaki od kilku dni zapanował tam powszechnie 
w umysłach i prasie, wiadomościami, jakie rząd o- 
trzymał z Heratu. Przyjęto tam podobno odezwę 
rosyjskiego komendanta wysuniętej ku Pulikhatum 
kolumny, pułkownika Alikanowa, wystosowanej do 
plemienia Sarików, zamieszkującego Pendźdob. 
Odezwa ma na celu wywołać bunt pomiędzy sarika- 
mi — okoliczność przewidziana w „umowie ustnej”, 
zawartej dnia 16-go b. m. pomiędzy Anglją i Rosją. 
Zamieszki w pendżdehu uprawniłyby Rosję do in­
terwencji, jak to p. Giers zastrzegł sobie w owej u- 
mowie wyraźnie.

Trudno to sprawdzić na razie, czy list pułkowni­
ka Alikanowa jest hipotezą, apokryfem lub faktem 
rzeczywistym. Uderzającą natomiast jest okoli­
czność, że zwrot wojowniczy w Anglji, uśmierzony 
chwilowo umową o status quo, datuje się od bytności 
ks. Walji w Berlinie. Syinptomatem nie zasługują­
cym na lekceważenie byłby również ton prasy ro­
syjskiej, która coraz zgryźliwiej wyraża się o księ­
ciu Bismarku i jego — „naiwności”. Co prawda, 
tak bardzo „naiwnym” dotąd kanclerz niemiecki nie 
bywał, jak si^ to dzisiaj wydaje znanemu pu­
blicyście księciu Meszczerskiemu w Grażdaninie. 
Może nawet historja powie, że naiwność była raczej 
po stronie przeciwnej. Ale mniejsza o definicję wi­
ny księcia Biamarka. Symptomat położenia widzi­
my raczej w fakcie, że nietylko już prasa liberalno- 
opozycyjna w Rosji, jak Nowosti, Swiet, Russkaja 
myśl i t. p. przyszła nagle do przekonania, iż „zjazd 
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...O! nigdy nie zapomnę, jak rozkoszny był pia­
nek, po którym nastąpił pamiętny dzień 13-ty lipca. 
roku 1870-go! Nad wzgórzami co się przed mojem 
oknem piętrzyły, unosiła się mgła sina, przez którą 
przedzierały się pierwsze ‘promienie wschodzącego 
słońca—w miasteczku wszystko jeszcze spało—na 
promenadzie, wzdłuż Labnu, i przed kurhauzem nie 
było widać żywej duszy. Otworzyłem okno. Świeże 
powietrze, przesiąknięte zapachem róż, rezedy i lew- 
konij, co dokoła każdej willi kwitły, naniesione ła­
godnym powiewem wiatru wschodniego, szeroką 
strugą wpłynęło do mego pokoju. Cały w nicm ską­
pany, uczułem się rzeźwiejszym. Sam nie wiedzia­
łem jaki był tego powód, żem całą noc nie spał, i 
dopiero nad ranem, na chwilę skleiły mi się powieki, 
wstałem zaś z szalonym bólem głowy. Wszak jeśli 
gdzie, to właśnie tu, w tym rozkosznym zakątku 
nadreńskim, można żyć i spać spokojnie, jeśli tylko 
są pieniądze w kieszeni... ja tym razem miałem ich 
dosyć, dzięki rzepakowi i burakom, które w roku 
ubiegłym nadspodziewanie mi dopisały, więc też na 
żaden brak nie potrzebowałem się uskarżać. Ale 
prawda... do północy przesiedziałem w domu gry, 
przypatrując się to rulecie, to stołowi z trente et 
quarante, a’ chociaż sam nie postawiłem ani jednego 
frydrychsdora, badałem jednak długo ludzkie namię­
tności i to mnie musiało rozstroić. A zresztą, kto wie 
czy dusza moja nie odczuwała także, że za kilka 
godzin nadejdzie chwila, która będzie stanowiła epo­
kę w dziejach ludzkości, że zacznie się prolog owego

dramatu, który wkrótce miał się rozegrać, aby zmie­
nić stanowisko mocarstw w Europie.

Słońce podnosiło się coraz wyżej, mgła szybko o- 
padała, w miasteczku obudziło się życie. W ulicach 
dał się najpierw słyszeć turkot wozów dostarczają­
cych mięsa, pieczywa i nabiału; potem przekupki 
zaczęły ustawiać wzdłuż promenady swoje stoliczki 
z „cwibakami"—w końcu pojawili się także goście. 
Biegli oni szybko, prosto do kurhauzu, gdzie wła­
śnie odezwały się pierwsze tony kąpielowej orkies­
try...

Przyjechawszy do Ems nie dla kuracji, której nie 
potrzebowałem, lecz żeby kilka tygodni spędzić 
przyjemnie w towarzystwie znajomych, z którymi 
jeszcze przed dwoma laty daliśmy tu sobie rendez­
vous, nie pośpieszyłem teraz za innymi do źródła, 
tylko dalej w oknie stojąc, przypatrywałem się go­
ściom kąpielowym, przechadzającym się wzdłuż 
rzeki.

Około godziny ósmej ukazał się na promenadzie 
król pruski, obecny cesarz, Wilhelm. Mężczyzna 
to słuszny, silnie zbudowany, barczysty. Ubiór miał 
na sobie cywilny. Trzymał się prosto, nawet szty­
wnie, jak żołnierz maszerujący w szeregu. Na jego 
twarzy czerstwej i krągłej, do połowy zasłoniętej 
gęstemi bokobrodami, malowała się prędzej żołnier­
ska surowość niż owa szlachetna powaga, którą wy­
obraźnia nasza radaby widzieć złączoną z każdym 
majestatem. Mimo lat siedmdziesięciu czuć w nim 
było siły niespożyte, a kto, jak ja, widział go nieraz 
galopującego przed frontem na dzielnym koniu, ton 
zaiste nie może się dość nadziwić, zkąd w takim 
starcu bierze się ta‘ka krewkość. O wytłumaczenie 
tej zagadki pytałem raz w Berlinie jednego z dwor­
skich lekarzy.

— Wilhelm będzie żył jeszcze lat dwadzieścia i 
do ostatniej chwili nie będzie starcem zgrzybiałym — 
lekarz mi odpowiedział—ponieważ w Europie nie 
ma drugiego monarchy, któryby równie jak on żył 
porządnie, systematycznie, a przytem skromnie. 
W Polsce, mój panie, niejeden szlaczcic większych 
sobie zbytków pozwala, niż król pruski, Wilhelm I. 
Do wielkich tajemnic jego życia należy także i to, 
że codzień kąpie się w zimnej wodzie, której wpływ

skierniewicki był nową próbą oszukania i skrępowa­
nia Rosji”. Jeżeli w Petersburgu rozpoczęto o-; 
becnie cierpką publicystyczną kampanję przeciw' 
księciu Bismarkowi, ciężar winy za dzisiejsze na­
prężenie stosunków pomiędzy Rosją i Anglja spy­
chają c na twarde barki kanclerza, insynuacja to 
tym razem wcale nie naiwna... Wiadomo, że książę 
Bismark lubi pięty achillesowe, byle nie u siebie... 
Z jego natchnienia znalazła Austrja taką piętę w 
Bośnji i Hercegowinie, Francja ma ją dzisiaj w Ton- 
kinio, Włochy w Trypolidzie i Assabie, dlaćzegóźbr 
Anglja i Rosja nie miały jej znaleźć w Heracie? To­
by z pewnością dogadzało widokom księcia Bismar' 
ka, który aczkolwiek otoczony jest samymi „przyja­
ciółmi”, jak wyznał to w pamiętnej mowie swojej z 
dnia 10-go stycznia r. b., zawsze woli widzieć doko­
ła siebie przyjaciół—słabych...

Pytanie stawia się dzisiaj tak: czy książę Bismark 
podnieca dzisiaj żar w Londynie i pobudza enersjo 
rządu angielskiego, ukazując mu w perspektywie" 
choćby odległej, poparcie Niemiec, dlatego, aby 
tymczasem przynaglić lorda Granville’a do nowych 
ustępstw na rzecz niemieckich interesów kolonjal- 
nych, czy też uważa on istotnie chwilę obecną za do­
godną do skojarzenia największej po'tegi lądowej z 
największą potęgą morską, aby się wyś‘nił nareszcie 
piękny sen ducha germańskiego i orły niemieckie 
mogły pomknąć się dalej ku nowym widnokręgom— 
w duchu idei, znanej w słowniku politycznym pod 
nazwą Drang nad O sten? 1

Powtarzamy, to — pytanie najżywotniejsze w 
chwili obecnej...

Dzień wtorkowy pamiętnym będzie w dziejach 
parlamentaryzmu francuskiego. W dniu tym izba 
deputowanych uchwaliła reformę wyborów poweze 
chnycb, opierając je na systemie „głosowania z list” 
Odtąd naród francuski nie będzie wybierał po je 

cudowny na ludzki organizm już starzy egipcianie 
uznawali.

Po lewej stronie króla szedł jego adjutant, ks. 
Radziwiłł. Mężczyzna to miernego wzrostu, z brzu­
szkiem okrągłym, w średnich latach, z pełną twa­
rzą, wyglądający prędzej na francuskiego episjera, 
niż na księcia krwi. Na wszystkich przechadzkach 
był on nieodstępnym towarzyszem swego monarchy. 
Uważałem, że od kilku dni król był bardzo zamy­
ślony i z adjutantem niewiele rozmawiał. Rzadko 
też komu odkłonił się, a gdy to uczynił, podnosił 
tylko rękę do cylindra na sposób wojskowy. By 
przed kim zdjął kapelusz, tego nie widziałem w tym 
roku. Inaczej jednak było przed dwoma laty, gdy 
w Ems razem z nim bawił cesarz rosyjski Aleksan­
der Il-gi. Wtedy król pruski przed dostojnym kuzy­
nem, a nawet przed jego świtą zawsze głowę odsła­
niał i rozmawiając z nimi uśmiechał się uprzejmie. 
Między niemcami zaś taki był pietyzm dla potężne­
go monarchy Północy, że nawet do jego psa, który 
olbrzymiemi kształtami i piękną powierzchownością 
wyróżniał się w swoim rodzie, nie mówili nigdy ina­
czej tylko Sie.

Gdyni tak patrzył na tę surową postać pruskiego 
monarchy, przyszedł mi na myśl Napoleon Ill-ci, 
cesarz francuzów, ktorogo widziałem pierwszy raz 
przed trzema laty na wystawie paryskiej z roku 
1867-go. Pewnego dnia znalazłem się tuż przy nim; 
ledwie krok nas rozdzielał. Stoję właśnie przed 
„Rejtanem” Jana Matejki, gdy wtem słyszę za so­
bą poruszenie, jakby się ludzio rozstępowalfi zaraz 
doleciały mnie urywane okrzyki: Vive 1’Empereur!

Odwróciłem głowę. Na czele świty, w której 
znajdowali się Fleury, Palicao, Canrobert, Bazaine 
i inni rozgłośnej sławy wodzowie, szedł Napoleon 
III ci. Wszyscy mieli na sobie czarne surduty, na 
dwie strony zapinane, a rozety legji honorowej w 
dziurce lewej klapy były jedyną oznaką ich dosto­
jeństwa. Cesarz, przystąpiwszy do obrazu, zaczał 
mu się przypatrywać z żywem zajęciem. Podczas 
tego dyrektor wystawy opowiadał inu treść malo­
widła. Pomimo obecności najpotężniejszego wów­
czas monarchy, nie było żadnego przymusu. Pu- 
bliczności nikt nie roztrącał i nikt kapelusza ni a



dnym deputowanym z każdego arrondissement, wy­
borcy będą głosowali na listy departamentalne, zło­
żone z pięciu do sześciu nazwisk. System ten ma wy - 
jarzmić wybory z pod terroryzmu interesów lokal­
nych. Łatwiej zresztą pokierować z Paryża opinją 
wielkich terytorjów, jakiemi są departamentu, ani­
żeli zapanować nad zaśeiankowemi widzimisiami 
powiatów. Wniosek Ribota, aby liczbę deputowa­
nych z każdego departamentu oznaczać wedle cyfry 
wyborców tamże zamieszkałych, upadł. Większość 
uchwaliła, że liczba ta zależeć ma od ogólnej cyfry 
mieszkańców departamentu z wykluczeniem cudzo­
ziemców.

W niedzielę lardstbing duński przyjął do wiado­
mości znany list króla i uchwalił w trzeciem czyta­
niu budżet wedle żądania gabinetu Estrupa, przy­
znając mu sześć miljonów koron więcej, aniżeli 
przyznał foikotbing. Ustawa powraca teraz do 
folketbingu, który ją naturalnie znowu odrzuci. 
Qiwv.sęweA.. Br. Z.

Towarzystwo opieki
na3 matami, oraz icii dziećmi w Warszawie.
W każdem większem mieście, gdzie znaczna li­

czba proletariatu się wytwarza, gdzie biedni ludzie 
nie mają możności zarobienia tyle pieniędzy, iżby 
wystarczyły one na wyżywienie ich oraz ich potom­
stwa, gdzie obok największych zbytków i bogactwa 
musi odwrotna strona medalu wykazywać ostateczną 
nędzę, przeciwko której napróżno walczą najrozu­
mniejsze i najbardziej na drodze cywilizacyjnej po­
sunięte narody, zdarzać się muszą smutne wypadki, 
które uczuciem zgrozy przejmują każdego odczuwa­
jącego niedolę ludzką człowieka.

Fakt smutny i bolesny, a jednak dający się bar­
dzo łatwo wytłumaczyć.

Kobieta biedna, mężatka lub niezamężna, której 
zbywa na pierwszych niezbędnych potrzebach co­
dziennego życia, która zaledwo łyżkę lichej strawy 
posiada i której całe pomieszkanie stanowi tapczan 
barłogiem pokryty, pędzi jako tako nędzny swój 
żywot, ale gdy się znajdzie w stanie graniczącym 
pomiędzy fizjo- a patologicznym, nędza je j dochodzi 
do ostatecznego kresu, a położenie jej. staje się bez 
wyjścia. Dolegliwości fizyczne z tem nieodłączne nie 
dozwalają jej pracować tak jak przedtem, zarobek 
jej i tak nędzny, redukuje się do minimum’, ocięża­
ła, osłabiona, cierpiąca zwleka się ze swego posłania 
dlatego tylko, żeby niezbędnej dokonać pracy, ma­
jącej ją prawie od zagłodzenia ochronić.

O zapasie jakimś na przyszłość, o jakichś przy­
gotowaniach mających ułatwić przebycie tego smu­
tnego okresu jej życia, ani mowy być nie może. 
Przeciwnie, zapasy jej, jeżeli miała jakie, z każdym 
dniem się wyczerpują, a gdy chwila krytyczna na­
deszła, położenie rozpaczliwe dochodzi do zenitu. 
Pozostawiona sama sobie, opuszczona w tej naj­
cięższej niedoli od wszystkich, wydaje jęki boleści 
Diedochodzące nawet do serc ludzi litościwych i szla­
chetnych, którzy by mogli jej przyjść z pomocą i o- 
garnia ją najstraszniejsza rozpacz, która wyjaśnia 
nam wszystko najstraszniejsze, cokolwiek stać się 
może. Jeżeli wtedy spełnia się najczarniejsza 
zbrodnia, to winną jest tylko w małej cząstce ko­
bieta, doprowadzona przez nienormalny ustrój na­
szych stosunków do stanu będącego z pewnością na 
granicy poczytalności. Główna wina za to spada 
na społeczeństwo, które nie potrafiło stosunków 
swoich materjalnych i moralnych tak ułożyć, iżby 
fakta takie stały się niemożliwemi, na społeczeń­
stwo, które odwraca oczy od tej najstraszniejszej 
niedoli, lub które nie potrafiło odszukać jej i donio­
słości jej właściwie ocenić, wreszcie na społeczeń­
stwo, które wytwarzając sobie mnóstwo uzasadnio­
nych i nieuzasadnionych potrzeb, które nie wie lub 
wiedzieć nie chce, iż zaradzenie tak wielkiej nę­
dzy powinno stanowić jej najpilniejsze i najszla­
chetniejsze zadanie.

Podanie pomocy kobiecie, do tak opłakanego do­
prowadzonej stanu, jest nietylko spełnieniem obo­
wiązku, jaki życie na nas wkłada, ale zrozumieniem 
swojego własnego interesu. Czyż przyszli obywate­
le i pracownicy na niwie krajowej nie zasługują na 
to, iżbyśmy pierwsze ich kroki w życiu troskliwą o- 
toczyli opieką?

Liczba dzieci podrzuconych, zagłodzonych lub w 
inny sposób ze świata zgładzonych, jest w Warsza­
wie przerażającą, a na zasadzie nabytego doświad­
czenia przypuszczać możemy, iż raczej zwiększać niż 
zmniejszać się będzie. Małe grono osób szlachetnych, 
których myśl zawsze ku niedoli ludzkiej jest zwró­
cona, robiło oddawna starania o pozwolenie założe­
nia instytucji, któraby choć w części wyłuszczoną 
powyżej potrzebę zaspokoiła. Starania te uwieńczo­
ne są pożądanym skutkiem i zatwierdzone Najwyżej 
już zostało „Towarzystwo opieki nad biednemi ma­
tkami oraz ich dziećmi w Warszawie”. Szczegółowo 
opracowana ustawa zawiera 29 paragrafów i oto są 
główne jej punkta.

Towarzystwo rzeczone ma cel potrójny:
1) Wyznaczanie wsparcia kobietom, o których 

powyżej była mowa.

2) Utrzymywanie przytułku, w którym ten akt fi­
zjologiczny odbyćby mogły.

3) Wychowywanie do 7-go roku życia dzieci, któ­
rych ubogie matki wziąć z sobą nie mogą lub... 
nie chcą.

Najważniejszą i najpilniejszą czynnością nowo- 
zawiązującego się Towarzystwa będzie zatem zało­
żenie i prowadzenie przytułku na wzór dzisiaj istnie­
jących pięciu w Warszawie, między niemi jednak 
a przytułkiem naszym ta kardynalna zachodzi różni­
ca, że wszystkie dzieci zrodzone w zakładzie będą 
mogły w nim się zostać na wychowaniu, naturalnie 
o ile matki ich na to się zgodzą.

Według brzmienia § 2c ustawy, dzieci takie będą 
mogły być wychowywane w zakładzie lub oddawa­
ne na wychowanie osobom dobroczynnym, albo 
wreszcie do mamek wiejskich za odpowiednią o- 
płatą.

Trzeci paragraf ustawy dzieli członków Towa­
rzystwa na trzy kategorje: 1) członkowie założyciele 
wnoszą jednorazowo na rzecz Towarzystwa rs. 500, 
lub obowiązują się wnosić przez lat 10 z rzędu pc 
rs. 25 rocznie; 2) członkowie rzeczywiści obowiązani 
są wnosić do kasy Towarzystwa w ciągu trzech lat 
z rzędu po 25 rs. rocznie i 3) członkowie ofiarodawcy 
składają do kasy Towarzystwa po rs. 5 rocznie.

Fundusze Towarzystwa powstają (§ 5): 1) z pro­
centów od mającej się złożyć w instytucjach kredy­
towych kwoty 12,000 rs. (fundusz ten już prawie ca­
ły jest złożony, brak tylko paru tysięcy rubli, które 
z łatwością będą zebrane); 2) z rocznych składek 
członków Towarzystwa; 3) z ewentualnych daro­
wizn, zapisów, etc. i 4) z mających się urządzać kon­
certów, widowisk, odczytów, etc.
, Zarządem Towarzystwa zajmować się będą: „ra­
da opiekuńcza” i „komitet gospodarczy”. W skład 
pierwszej z nich wchodzić ma dziesięć dam i dziesię­
ciu mężczyzn. Pierwszą radę opiekuńczą stanowić 
mają (§ 10): ’

Ęmilja Blocbowa, Julja Górska, Paulina Górska, 
Róża Krasińska, Marja Łempicka, Hortensja Mała­
chowska, Ewa Popielówna, Marja Radziwiłłowa, 
Gabrjeia Wrotnowska i Marja Zawiszyna.

Stanislaw Brun, Aleksander Goldstand, Ludwik 
Górski, ks. Stefan Lubomirski, Konstanty Przezdzie- 
cki, ks. biskup Antoni Sotkiewicz, br. Kazimierz 
Starzeński, Karol Szlenkier, Lucjan Woynilłowicz 
i hr. Tomasz Zamoyski.

W składzie powyższym zajść muszą zmiany, nie­
które bowiem z wymienionych, a Najwyżej zatwier- 
dżonycli osób, nie będą mogły należeć dci komitetu 
z powodu śmierci, wyjazdu z Warszawy lub innych 

zdejmował. Byliśmy wszyscy incognito, począwszy 
od cesarza francuzów, a skończywszy na mnie, je­
dnorocznym ochotniku armji pruskiej.

Napoleon przypatrywał się chwilę obrazowi, po­
tem nagle, jakby go co tknęło, oderwał wzrok od 
płótna i całą twarzą ku mnie się zwracając, spoj­
rzał mi w oczy. Ja z mej strony wzroku nie spuści­
łem. Miałem więc o krok przed sobą sfinksa tuile- 
ryjskiego, jak go wówczas w Europie nazywano, 
spadkobiercę Napoleona I-go.

Dawniej, wnioskując z jego portretów, których 
miljony rozchodziły się po Europie, sądziłem, że 
jest on wzrostu co najmniej miernego. Tymczasem 
był to człeczyna niski, okrągły, acz nie otyły, któ­
rego dosyć duże oblicze ciemna hiszpanka znacznie 
przedłużała. Twarz miał gładką, baz zmarszczek, 
lecz żółtawą; w ogóle wyglądała jakby była emaljo- 
wana./ Oczy jego były blade, w gęstej mgle skąpa­
ne, prawie bez wyrazu. Z tego ognia genjalności, 
który mu jednogłośnie świat przyznawał, nie do­
strzegłem w nich ani jednej iskry. Za to tembar- 
dziej zagadkową cała twarz się robiła, gdyż z jej 
oczu nie potrafił nikt nic wyczytać..,

I człowiek tak niepokaźny był przez lat piętna­
ście dyktatorem nietylko Europy lecz całego świata! 
Nawet Stany Zjednoczone nie odważyły się w Me 
ksyku zbrojnie przeciw niemu wystąpić. Wstrzymał 
Rosję w jej zwycięskim pochodzie na Wschód; stwo­
rzył ’jedność włoską, osłabił i upokorzył Austrję, 
zwyciężył Chiny, założył fundamenta pod kolonial­
ną politykę na szeroką skalę, w kraju zaś nadał ta­
ki'rozwój handlowi i przemysłowi, jakiego przed 
nim we Francji nie było. Jednakże prędzej ntź się 
spodziewano, gwiazda jego poczęła blednąć.

Pierwszą większą porażkę poniósł w sprawie pol­
skiej w r. i-63 im, bo ani zbiorowemi notami nie 
potrafił w Petersburgu nic osiągnąć, ani nie umiał 
stworzyć koalicji. Nie powiodło mu się także ze­
brać kongresu, chociaż przez dłuższy czas usilnie 
oto się starał. Koniu raz powinie się noga, ten naj­
częściej leci w przepaść, gdyż chcąc się odbić i da­
wne stanowisko odzyskać, coraz bardziej hazarduje. 
Każdy zaś hazard ma to do siebie, że j.ńsily sąd za­
mącając oślepia i ruinę gotuje.

Napoleon 111 ci nie był wyjątkiem pbd tym wzglę­
dem. Gdy Prusy rzuciły się na Austrję, zachowy­

wał się biernie, w nadziei, że za neutralność otrzy­
ma prowincje nadreńskie.

Obliczenie jego miało wszelkie widoki powo­
dzenia.

Spodziewając się wojny długiej a zaciekłej, w 
którejby szczęście uśmiechało się raz do jednej to 
znów do drugiej strony, zamierzał dopiero wtedy 
wystąpić z pośrednictwem, gdy obie monarchje bę­
dą wyczerpane, a że sam miałby wówczas siły nie­
tknięte, więc mógłby bez trudności coś zarobić. Lecz 
znów się zawiódł. Wojna skończyła się w siedmiu 
dniach, zamiast w siedmiu leciech i wtedy Bismark 
stanowczo mu powiedział: Nic nie dam! Napoleon 
byłby potem wziął już chętnie bodaj Belgję z Lu­
ksemburgiem, lecz i w tej sprawie nie znalazł popar­
cia u Prus, a obudził zazdrość w Anglji. Niemniej- 
szą klęskę poniósł za morzem, w Meksyku, gdzie o- 
sadzony przez niego na tronie cesarz Maksymiljan 
zginął śmiercią tragiczną.

Równolegle z temi niepowodzeniami w polityce 
zewnętrznej rosło niezadowolenie wewnątrz. Opo­
zycja coraz natarczywiej i gwałtwniej głowę podno­
siła, w izbie krytykowano zamach stanu z dnia 2-go 
grudnia r. 1851-go, mężowie jak Thiers ośmielali się 
rządy cesarskie nazywać lekkomyślnemi. Tak więc 
burze coraz biły gwałtowniejsze o okręt, w którym 
znajdował się Napoleon III ze swoją wielkością. Ko­
twica, mająca go jeszcze od rozbicia uratować, była 
wystawa z r. 1867-go. Na niej też, dla oczu nieu- 
miejących w głąb patrzeć, gwiazda napoleońska 
najjaśniej świeciła. Cały świał zjechał do Paryża, 
najpotężniejsi monarchowie przyszli złożyć hołd 
Francji i pokłonić się Napoleonowi III,

Tego więc człowieka miałem o krok przed sobą. 
Chwilę patrzył mi w oczy, ja nawzajem wzroku nie 
spuszczałem, potem uśmiechnął się, głowę odwrócił 
i odszedł.

W kilka dni widziałem go drugi raz, lecz już 
zdaleka, na tarasie w Tuilerjach. Po prawej jego 
ręce stal Wilhelm I król pruski, po lewej, jeśli mnie 
pamięć nie zwodzi, sultan Abdul Azis. Za nimi, 
wśród licznej świty, wyróżniał się wzrostem i suro­
wą postawą Bismark, w białym uniformie pułkowni­
ka od dragonów. Przed Tuilerjami defilowało woj­
sko: piechota, konnica, artylerja. Dzień był prze­
śliczny, z tysiąca piersi wyrywały się okrzyki; Vive

1’Empereur! Byłem świadkiem tej wie’klej uroczy­
stości, i kto wie, czy nie był to ostatni piękny dzień 
w życiu Napoleona III. x

Nazajutrz w kilku dziennikach znalazłem wiado­
mość, że gdy król pruski zapytał cesarza, czemu woj­
ska jego maszerują tak swobodnie, prawie nieporzą- 
dnie, tenże miał na to odpowiedzieć: „aby tem swobo­
dniej biły, i tem większy nieporządek sprawiały w ar- 
mjach nieprzyjacielskich”. Ze taka rozmowa mię­
dzy dwoma monarchami nie mogła się toczyć, to ża­
dnej nie ulega wątpliwości; okoliczność jednak, ża 
ją paryskie dzienniki lekkomyślnie skomponowały, 
świadczyła jedynie o karygodnym szowinizmie, któ­
ry nawet to, co w wojsku jest najgorsze, nieporzą­
dek, za dobre uważał. Za trzy lata przekonali się 
francuzi, jaki żołnierz zwycięża...

Nie było może panującego, o którymby tak różno- 
rodne sądy obiegały jak właśnie o Napoleonie IIL 
Ci, co po Solferino sławili jego geujusz, po Sedanie 
poczęli go nazywać szalbierzem, tchórzem, łotrom. 
Dyplomaci, którzy w dniach chwały korzyli się 
przed jego wielkością, o więźniu w Wilhelmslibhe 
mówili, żo był to prosty kuglarz. Jeden Thiers był 
bardziej konsekwentny. Ten już w r. 1848-ym u- 
trzymywał, że Ludwik. Napoleon jest „szaleńcem 
flegmatycznym z wszolkiemi pozorami idroweo-o 
sądku”. *)  , . ...

•) gatrjij. ks. Metternicha, tom 8. Paiy* 1884

Jeśli to wszystko prawda, jeśli Napoleon III nie 
miał wielkich zdolności, to z jakiemże lekceważe­
niem musimy teraz patrzeć na całą Europę, którą 
przez lat piętnaście kuglarz w pole wyprowadzał!...

Lecz wznieśmy się . ponad nędzę tych duchów 
powszednich, które umieją korzyć się jedynie przed 
powodzeniem i dziś, w czternaście lat po Sedanie, 
powiedzmy, żc jesteśmy jeszcze zbyt bliscy kata­
strofy, wśród której runął tron Napoleona III, byśmy 
o jej głównym aktorze mogli już sprawiedliwy sąd 
wydać. Poczekajmy wiec jeszcze czas jakiś, a gdy 
wypadki oddalą się i kontury wybitniej wystąpią, 
wtedy namiętności ucichną i krytyka nasza będzie 
sumienniejszą.

Wróćmy jednak do Ems, wspomnienia bowiem 
zadaleko mnie Uniosły.

{Dalszy ciąg nastąpi.)



zajęć. Na pierwszem plenarnem posiedzeniu osoby 
te będą musialy być zastąpione innemi (o czom 
później).

1 Rada opiekuńcza wybiera z pomiędzy swych 
członków prezydującą oraz wiceprezesa i opiekunów 
utworzonych przez Towarzystwo zakładów (§ 13).

{Dokończenie nastąpi).
dr G. Fritsche.

Działalność tomiteti [idiow
w r. I884-ym.

Jutro w południe odbyć się ma drugie doroczne 
zebranie członków giełdy warszawskiej.

Posiedzenie to oprócz wyborów, raportu komisji 
rewizyjnej o sprawozdaniu rachunkowem, ma jeszcze 
na celu sprawozdanie z działalności komitetu w roku 
1884-ym w celach pomocy handlowi i przemysłowi 
krajowemu.

Sprawozdanie to dziś członkom giełdy rozdane 
mamy właśnie przed soną.

Komitet zaznacza przedewszystkiem skutki prze­
silenia rolnego i przemysłowego, jakie w r. 1884 ym 
uciskało stosunki ekonomiczne kraju. Niskie ceny 
zboża, zmniejszenie produkcji przemysłu krajowe­
go, zmniejszenie pracy fabrycznej, zastój w rzemio­
słach i smutne widoki na przyszłość. Pomimo to 
wszystko, pomimo licznych i bardzo znacznych nie­
wypłacalności w Cesarstwie, które brak zaufania 
spowodowały — bankructwa i niewypłacalności w 
Warszawie nie przybrały rozmiarów krachowych, 
co dowodzi solidności w prowadzeniu interesów 
przez ogół handlujących i przemysłowców kra- l 
jowych. , }

Przechodząc do czynności komitetu, przebiegnie- ' 
my jc pokrótce tym samym porządkiem, jakiego się 1 
trzyma sprawozdanie, tj. chronologicznym.

Komitet wyraził — zapewne na żądanie p. mini­
stra finansów — zdanie swoje w sprawie powię­
kszenia skali pożyczek Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego i projekt Towarzystwa popierał w prze­
konaniu, iż zwiększenie kredytu rolników ogólną 
korzyść przynieść musi i że tradycja solidności To­
warzystwa, wysokość odpowiedzialności, jaką przed­
stawia, i znaczny jego kapitał zapasowy—sprawią, 
iż na zwiększeniu ilości listów zastawnych kurs ich 
nic ucierpi.

Tak dawno upragniony rejestr firmowy niebar- 
dzo postąpił na drodze do urzeczywistnienia, tem- 
bardziej. iż w pracach delegacji nastąpić musiała 
przerwa z powodu zamierzonej reformy prawa we­
kslowego.

Zamiar utworzenia stacji telegraficznej pomocni­
czej na Nalewkach upadł z powodu, iż wobec prze­
znaczenia na stację telegraficzną pałacu briihlowskie- 
go, w którym sala dla publiczności będzie dosyć 
obszerną —■ ustaną niedogodności, które projekt ten 
wywołały.

Na zapytanie departamentu przemysłu i handlu, 
co do kwestji podniesionej przez komitet giełdowy 
kazański, aby przedsięwzięto środki, celem zapobie­
żenia, ażeby prawo zawierania tranzakcyj na gieł­
dzie służyło tylko członkom zgromadzenia giełdo­
wego i aby rozciągniętą została kontrola nad księ­
gami meklerskiemi — komitet wyraził opinję przy­
chylną pierwszej części pytania. Kontrola nad me- 
klerami i ich książkami u nas istnieje.

W kwestji zastosowania do naszego kraju prawa 
o zniesieniu przymusu osobistego w materji cywil- 
nej, komitet przemawia za zniesieniem przymusu, 
pod warunkiem zaprowadzenia, na wzór krajów 
ościennych, przysięgi manifestacyjnej i, co najwa­
żniejsze, zniesienia podziału kompetencji komisarzy 
sądowych na rewiry.

Zdanie komitetu w sprawie zniesienia prawnej 
stopy procentu jest, aby procent prawny 5°/o w spra­
wach cywilnych i 6% w handlowych został nadal 
utrzymany, lecz aby procent umowny był dowolny 
pod warunkiem stypulowania na piśmie. Komitet 
uważa za niezbędno wydanie prawa przeciw lichwie, 
na wzór prawa austrjackiego w tym przedmiocie.

Z powodu częstego niedochodzenia listów do 
miejsc przeznaczenia,' komitet występował o zmianę 
skrzynek pocztowych, a przedstawienie komitetu 
ma być wzięte pod uwagę przy zamierzonern przej­
rzeniu przepisów pocztowych.

Komitet starał się pozyskać ułatwienia w uciążli­
wych przepisach o cyrkulacji wozów po ulicach 
miasta Warszawy.

Osobna delegacja, złożona z pp. D. Rosenbluma, 
Juljusza Wertheima i Laona Krysińskiego, roztrzą­
sała projekt do prawa o urządzeniu składów towa­
rowych, z prawem wydawania warrantów. Delega­
cja, a z nią komitet giełdowy, uznając w zasadzie 
użyteczność i potrzebę podobnych urządzeń, przema­
wiała. 2® icb wprowadzeniem, czyniąc jednak liczne 
uwagi nad rozmaitemi punktami projektu. Dla uwy- 

- u -

datnienla swych uwag i wykazania dokładnego, ja- 
kie warunki uważa komitet za niezbędne, aby skła­
dy publiczne z prawem wydawania warrantów isto­
tny przyniosły pożytek—wygotowany został i prze­
słany do departamentu projekt porównawczy.

Wobec trudności, jakie mają wysyłający towar 
z zagranicy do kraju naszego za zaliczeniem {nach- 
nahme) przy odbiorze należności, mają być wydane 
przepisy jednostajne, odbiór tej należności zabezpie­
czające. Na kwestjonarjusz w tym przedmiocie ro­
zesłany, komitet przesiał uwagi swoje ministerjum 
finansów.

Na tem ogranicza się za r. 1884 ty działalność 
komitetu, której skromność tłumaczy się małością 
faktycznych jego atrybucyj.

Do sprawozdania dołączone są anneksa, z któ­
rych parę cyfr niech nam będzie wolno wynotować.

Średni kurs miesięczny weksli na Berlin był naj­
wyższy w styczniu r. 1884-go 50 rs. 71 kop. za 100 
marek, najniższy w grudniu 47 rs. 27 f/3 k. Również i 
co do innych walut. Weksle na Londyn w styczniu 
10.27'/, za 1 funt sterling, w grudniu 9.55; na Pa­
ryż w styczniu 41.10 za 100 franków, w grudniu 
38.06’/„; na Wiedeń w styczniu 85.40 za 100 flore­
nów, w grudniu 78.25.

Listy likwidacyjne stały najwyżej w marcu 88.25, 
najniżej w maju 87.05.

Listy zastawne ziemskie doszły w lutym do 
100.28'/, za serji I ej, w grudniu były notowano 
tylko 96.82%.

Listy miejskie doszły w kwietniu do 96 20 za se- 
rji I-ej, najniżej stały w sierpniu 93.37'/,. *

Z Wiktora ScMł
Pożegnanie.

Dis ist im Leben hlissllch eingerichtct...
Tak to już w życiu składa się szkaradnie, 
Że się wśród róże zawsze cierń dostanie, 
Cobądź się zdarzy, co i jak wypadnie, 
A w końcu zawsze musi przyjść—rozstanie. 
W oczach twych niegdyś, oczarowań niemi, 
Miłość i szczęście jam wyczytać śmiał: 
Bóg z tobą! raj to byłby, raj na ziemi, 
Bóg z tobą, dziewczę! los inaczej chcial!

Cierpień, goryczy zaznałem dowoli, 
Z życia burzliwej wędrówki przychodzę— 
O cichej, błogiej już marzyłem doli, 
Gdym oto ciebie spotkał na mej drodze. 
I uzdrowiony pieszczotami twemi, 
Zyciebym swoje w ofierze ci dał...
Bóg z tobą! raj to byłby, raj na ziemi, 
Bóg z tobą, dziewczę! los inaczej chcial!

Chmur pędzą stada, wicher drzewa schyla, 
Deszcz smaga liście, straszno wkrąg i ciemno, 
Dla pożegnania właśnie dobra chwila, 
Szary—jak niebo—cały świat przedeinną, 
Lecz gćlziebądż pójdą, drogami jakiemi, 
Zewsząd ku tobie będę myśli słał!
Bóg z tobą! raj to byłby, raj na ziemi, 
Bóg z tobą, dziewczę! los inaczej chcial!

Z niemieckiego tłum.
Czesław.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Podejmowana w ostatnich czasach niejedno­
krotnie kwestja zaprowadzenia umundurowania 
studentów uniwersytetu została, jak słyszały St.-Pet. 
wied., w dniu 25-ym b. m. rozstrzygniętą w komite­
cie ministrów twierdząco. Przepisanie formy umun­
durowania pozostawiono do uznania p. ministrowi 
oświecenia, prawdopodobnie wznowionom zostanie 
umundurowanie, obowiązujące przed rokiem 1861-ym.

= W Wiestn. fm. ogłoszoną została instrukcja, 
uzupełniająca niedawno ogłoszone nowo przepisy o 
wyrobie i sprzedaży piwa, które zaczną obowiązy­
wać z dniem 13-ym lipca r. b.
= Zarząd drogi dąbrowskiej informuje nas, że 

studenci uniwersytetu, udający się w podróż, korzy­
stać mogą z tego samego obniżenia cen biletów na 
drodze dąbrowskiej, jakie praktykowane jest na in­
nych kolejach krajowych._____

— Nowozapisani w dniach 23-iru i 24-ym b. m. 
uczniowie do szkoły niedziolno-handlowej winni się 
zgłos;ć jutro, o godzinie 9-ej zrana, do Iłl-go gimna 
zjum męskiego w celu złożenia egzaminów.

= Ochrony zostaną zamknięte na święta dnia 2-go 
kwietnia, otwarte zaś będą z dniem 9-ym kwietnia.

s= W dniu jutrzejszym, o godzinie 4 ej popołu­
dniu, odbędzie się w lokalu stowarzyszenia ogólno 
zebranie spółki zjednoczonych stolarzy. Celem zgro­
madzenia jest zatwierdzenie rachunków i wybory.

To
= Jutro, o godzinie 10-tej zrana, odbędzie się w 

sali losowań ogólne zgromadzenie uczestników kasy 
zaliczkowo-wkładowej pracujących w Banku pol­
skim.

— Z teatru i muzyki.
* Na przedstawienie dobroczynne, które ma być 

danem we środę w teatrze Wielkim, wybraną zosta­
ła opera „Bal maskowy”.

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Faust” Gounoda, 
z udziałem pań Dobieckiej, Szczepkowskiej i Woja- 
kowskiej, tudzież pp. Sejdemana, Cieślewskiego i 
Wierzbickiego.

W dniu jutrzejszym w teatrze Wielkim odbę­
dzie się koncert wiołinistki panny Heleny Wąsów- 
skiej.

Artystka odegra koncert (g-mo1) Brucha ..Reve­
rie" Vienxtemns’a oraz „Mazurek" Wieniawskiego.

W teatrze Rozmaitości dzisiaj, jutro i pojutrze no­
wa komedja 3-aktowa Henryka Laubego „Kato nie­
złomny”.

Widowiska dopełnią dzisiaj „Czyja wina”, jutro 
„Partja pikiety”, pojutrze „Hans Jurga”.

W teatrze Małym dzisiaj „Kamionka”, jutro 
„Zemsta nietoperza”, pojutrze znowu wesoła „Ka­
mionka”.

* W przyszłym środowym większym wieczorze 
Towarzystwa muzycznego przyjmie udział fortepia- 
nistka, panna Flora Friedenthalówna.

* P. J. Paderewski wystąpi z koncertem d. 9-go 
kwietnia.

Program cały wypełnią wyłącznie kompozycje 
młodego artysty, o klórego talencie tak pochlebną 
opinję wyraziła krytyka zagraniczna.

Udział w koncercie przyjmą p. Weiohertowa i p. 
Wł. Górski.

Sądzimy, że kompozytor „Albumu tatrzańskiego” 
dozna u nas równie gorącego przyjęcia, jak w Berli­
nie, Lwowie i Krakowie.

* Mierzwiński zakończył dwoma występami u 
berlińskiego dworu swoją wycieczkę artystyczną po 
Niemczech.

Śpiewał on tam ogółem 43 razy i otrzymał dotąd 
in summa od impresarja swojego p. Fischhoffa 
128,000 marek.

Jest to najwyższe honorarjum jakie kiedy tenor 
otrzymał, a podobno sam impresarjo doskonale je- 
szcze wyszedł na tej aferze.

= Ze sztuki.
* Wystawa obrazów I. Ajwazowskiego, znakomi­

tego pejzażysty rosyjskiego, zawitała do naszego 
miasta po długiej po Europie wędrówce.

Kolekcja zawiera 20 płócien, z małemi wyjątka­
mi same morskie widoki, w których, jak wiadomo, 
Ajwazowski celuje.

Są tu obrazy dawniejszej daty, są świeżo powsta­
łe—we wszystkich podziwu godna biegłość w techni­
ce malarskiej, efektowność i piętno niepospolitego 
talentu.

Do naczelnych zalet zaliczamy przedewszystkiem 
mistrzowskie odtworzenie przejrzystości powietrza, 
zwłaszcza w południowych krajobrazach, oświetlenie 
oraz wirtuozowstwo istotne w malowaniu ulubionego 
Ajwazowskiego motywu: mgły i tumanu unoszących 
się nad wodą.

Przedewszystkiem zwróciły naszą uwagę: „Widok 
Czarnego morza z wysokości gór krymskich”, „Wi­
dok okolicy pod Trapezundem”, „Meczet Top-Cha­
rę w Konstantynopolu”, „Cisza na archipelagu gre­
ckim”, „Spokojne morze u krymskich wybrzeży” i 
„Widok Capri od strony Neapolu”.

Wszystkie te obrazy, jak również słynne „Stado o- 
wiec podczas zamieci”, mają dziś europejski rozgłos.

I. Ajwazowski urodził się w Teodozji, w Krymie, 
w r. 1817-ym i jest uczniom akademjipetersburskiej.

Liczba prac jego ogromna, gdyż w łatwości two­
rzenia bodaj nie ma on dziś równego sobie artysty.

Wystawa, mieszcząca się w ratuszu, jutro otwar­
tą zostanie dla publiczności.

= Dwie delegacje.
Onegdaj obradowały dwie delegacje komitetu 

wystawy, a mianowicie: budowlana i druga oce­
ny machin i narzędzi rolniczych.

Przedmiotem obrad pierwszej był plan szczegóło­
wy wystawy, według którego wznoszone będą pa­
wilony dla wszystkich działów, delegacja druga ob­
radowała nad sposobami mających się odbyć kon­
kursów machin i narzędzi rolniczych.

= Z wystawy gospodarczo-spożywczoj.
W dniu wczorajszym wystawę w Bellevue zwie­

dziło przeszło 2,000 osób.
Dzisiaj w południe wobec W. hr. Walewskiego, 

członków komitetu oraz delegowanych, odbyło się 
wręczanie wystawcom przysądzonych nagród.

Wystawa przedłuża swoje istnienie jeszcze o dzień 
jeden.

Zamknięcie jej nastąpi dopiero jutro wieczór.



= Album wystawy.
Zakład fotograficzny „Konrada” przygotował 

album widoków wystawy gospodarczo spożywczej.
Kolekcja składa się z kilkunastu plansz, z któ­

rych kilka zdjęto przy świetle elektrycznem.
= Z Towarzystwa wioślarskiego.
W dniu dzisiejszym, o godzinie 8V„ odbędzie się 

w zimowym lokalu Towarzystwa drugi wieczór mu­
zyczny.

Na program urozmaicony i bogaty składają się: 
jednoaktówka „Kłopot dziadunia”, występy solowe 
i chóralne oraz deklamacja.

Bilety wydawane były tylko we czwartek wie­
czór, a w piątek z powodu szczupłego lokalu wielu 
członkom musiano o< mówić wstępu.

= Porękawiczne.
W ciężkiej obecnej stagnacji, ludzie pracy ró­

żnych chwytają się pomysłów, ażeby nie dać się 
przesileniu i dotrwać do pomyślniejszej chwili.

Takim pomysłem jest niewątpliwie propozycja, 
aźebyśmy za 50 rs. porękawicznego, przeznaczonego 
naturalnie dla biednych, wyszukali pomiędzy naszy­
mi czytelnikami kupca na dwie szafy większe i je­
dną małą do wieszania garderoby.

Szafy te zrobione są z drzewa dębowego, w stylu 
odrodzenia, bardzo ładne i mogą być ozdobą każde­
go mieszkania, a sprzedaż ich posłuży do uwolnienia 
uczciwego przemysłowca od lichwiarskiego długu.

Jeżeli zatem kto z łaskawych czytelników potrze­
buje tego rodzaju mebli, może szafy wspomniane o- 
bejrzeć w zakładzie stolarskim p. Karola Kraszew­
skiego przy ulicy Dobrej nr 26, a w razie nabycia 
my w imieniu i na rzecz biednych gotowi jesteśmy 
przyjąć proponowane „porękawiczne”.

= Pomysł sui generis.
Berliner Tageblatt proponuje założenie w War­

szawie pisma polskiego, celem protegowania prze­
mysłu niemieckiego na rynkach naszych.

Jeszcze czego?
= Szczególna sprawa.
Jesteśmy w przededniu rozprawy sądowej dosyć 

oryginalnej.
Zachciało się jednemu z niepowołanych napisać 

nowellę.
Po wyjściu pracy na świat znalazł się jakiś bie­

dak, oficjalista jednego z banków prywatnych, któ­
ry oświadczył, że to on tę pracę wykonał za pienią­
dze, ale nie do druku i nie w tym celu, aby nabyw­
cy zrobić imię autorskie.

Oskarżyciel stracił miejsce i wystąpił w drodze 
sądowej o zwrot szkód i przyznanie autorstwa.

= Obłąkany.
Od kilku dni do sklepów, a w szczególności do 

cukierni, wchodzi jakiś niemłody jegomość i zacze­
pia znajdujące się tam kobiety następującym pyta­
niem:

— Czy chcesz pani zostać moją żoną ?
Na tem się ogranicza cała zaczepka.
W każdym jednak razie dla zaczepianych zaczep­

ka żenująca.
Wypadałoby więc nad tym nieszczęśliwym roz­

ciągnąć baczniejszą opi ekę.
— Bez wypadku.
W dniu wczorajszym w mieszkaniu państwa L. 

pod nrem 17 na Dobrej zdarzył się wypadek, który 
spowodował niemały popłoch.

Podczas gdy cała rodzina siedziała w saloniku, 
w sąsiednim stołowym pokoju dał się słyszeć silny 
Łuk, niby od wystrzału broni palnej.

Nie był to jednak wystrzał, ale jak się przekona­
no, kompletne rozpadnięcie pieca, do którego przed 
chwilą p. D., brat gospodyni domu, wrzucił makula­
turę wyjętą z tlumoczka.

Okazało się nadto, że p. D. przez pomyłkę, czy 
też w roztargnieniu wrzucił parę ładundów broni 
palnej i te spowodowały eksplozję, która szczęściem 
skończyła się tylko na strachu.

= Cudowne ocalenie.
W dniu wczorajszym przybyły z prowincji oby­

watel ziemski w jednym ze sklepów na Grzybowie 
przeglądał sztaby żelazne, które zamierzał nabyć.

Pochyliwszy się nie uważał, iż wielki odłam żela­
za zawisł mu nad głową...

W jednej chwili sztuka spadła i zdarła odzież 
z ramienia, boku i nogi.

P. znalazł się... w połowie garnituru.
Gdyby znajdował się o jedną łinję bliżej, śmierć 

byłaby nieuniknioną...
= Sprzeniewierzenie.
W dniu onegdajszym Ludwik P. zainkasowawszy 

na rachunek swego pryncypała, pana G. 1,300 rs. 
ulotnił się z Warszawy.

Z różnych poszlak okazało się, że złodziej wyje­
chał koleją teraspolską.

Dzięki telegramom gończym, ujęto ptaszka w 
dniu wczorajszym w Brześciu.

„Teraźniejszą próbę zrobioną przez rząd angiel­
ski, aby przystąpić do narad nad nową granicą— 
pisze Nowoje wremja — można uważać za ostatnie 
usiłowanie nadania sprawie takiego obrotu, ażeby 

— Złożyli w redakcji Kurfera warszawskiego.
— Dziś jako w rocznicę śmierci ś. p. Józefa Hnisson, ro­

dzina jego składa na biednych rs. 10.
— Zachwycony rozsądkiem pana M., składam rubla na

szpital Jana Bożego. li.

Z pieniędzy skradzionych zdołał już wydać w cią­
gu jednej doby około 300 rs.

= Znaczna kradzież.
Utrzymującemu skład węgli kamiennych przy ulicy Twar­

dej pod nrem 29-ym, Adolfowi Kozickiemu, w czasie pożaru 
wynikłego kilka dni temu, przy ratowaniu ruchomości, nie­
wiadomy sprawca skradł z szuflady stolika rs. 1000.

Poszkodowany dopiero wczoraj spostrzegł kradzież przy 
porządkowaniu rzeczy.

= Smutny wypadek.
W dniu onegdajszym p. Ł., ujeżdżając świeżo nabytego ko­

nia za rogatkami jerozolimsklemi, skutkiem złego przymoco­
wania siodła, spadł z wierzchowca.

Nieszczęśliwy uderzył mocno głową o kamień i stracił przy­
tomność.

Skutkiem gwałtownego uderzenia nastąpiło wstrząśnięcie 
mózgu i życiu p. Ł. grozi niebezpieczeństwo.

*= Wypadki.—Na Browarnej Karolina U., wychodząc ze 
sklepu, upadła tak nieszczęśliwie, że złamała nogę oraz zwi­
chnęła rękę.—Na Senatorskiej Marja G. zranioną została dy­
szlem wozu roboczego w głowę.

j- Ś. p. Teresa z Szandarowskich Niczewska, wdowa po 
urzędniku, przeżywszy lat 65, po krótkiej chorobie, opatrzo­
na św. sakramentami, przeniosła się do wieczności dnia 26 
marca 1885 r. Pozostali synowie i córki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kościoła 
Wszystkich Świętych na Grzybowie, w dniu 29-ym b. m., to 
jest w niedzielę, o godzinie 5-ej po południu, na cmentarz 
powązkowski, oraz na żałobne nabożeństwo za spokój jej du­
szy w dniu 1-ym kwietnia, tj. we środę, o godzinie 10-ej 
rano w tymże kościele odbyć się mające. —1224—
t Ś. p. Roman Babiński, werkmajster warsztatów drogi 

żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, opatrzony św. sakramen­
tami, zmarł dnia 27 marca 1885 r., przeżywszy lat 49. Pozo­
stała żona wraz z dziećmi i familją zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się ma­
jące w poniedziałek, to jest dnia 30-go marca r. b., w kościele 
św. Antoniego przy nlicy Senatorskiej, o godzinie 9-ej i pół 
zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
kościoła o godzinie 5-ej po południu na cmentarz powąz­
kowski. —1225—

j- Ś. p. Halinka Klimkiewicz, w wieku miesięcy 22, có­
reczka Józefa i zmarłej Julji z Kamińskich małżonków Klim­
kiewicz, zasnęła w Bogu dnia 27-go marca 1885 roku. Wy­
prowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski nastąpi dnia 
29-go marca, to jest w niedzielę, o godzinie 5-ej po połu­
dniu z domu N? 5 przy ulicy Jerozolimskiej. —1222

f Ś. p. Ksiądz Juljan Biergiel, wice-superintendent ko­
ściołów ewangelicko-reformowanych wydziału białoruskiego i 
pasterz parafji ewangelicko-reformowanej w Słucku, po dłu­
gich cierpieniach zmarł dnia 26-go marca r. b. w 65-rn roku 
życia. Stroskana żona, córka i nieobecna rodzina zapraszają 
krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na wyprowadze­
nie zwłok z kościoła ewangelicko reformowanego na Lesznie, 
odbyć się mające w niedzielę, to jest dnia 29-go marca 
1885 roku, o godzinie 4-ej po południu, na cmentarz tegoż 
wyznania. 2—1216—
f W niedzielę, to jest dnia 29-go marca, o godzinie 10-ej 

zrana, jako w rocznicę śmierci ś. p. Józefa Cichockiego, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy w ko­
ściele Narodzenia Najśw. Marji Panny na Lesznie, na które 
zaprasza się krewnych i życzliwych. —1223—

f Dnia 30-go marca, to jest w poniedziałek, jako w bo­
lesną rocznicę śmierci ś. p. Jana Noskowskiego, o godzi­
nie 11-ej zrana, w kościele św. Antoniego przy ulicy Sena­
torskiej, odbędzie się nabożeństwo żałobne, na które pozosta­
ła w ciężkim smutku żona z córką zaprasza krewnych, przy­
jaciół i znajomych. —1211—

f W dniu 29-ym marca r. b., to jest w niedzielę, o godzinie 
12-ej w południe w kościele ewangelicko-augsburskim, od­
będzie się żałobne nabożeństwo za dusze ś. p. Karola i Karo­
lin}' małżonków Lange, zięcia tychże Juliusza Artzt i syna 
tegoż Maksymiljana Artzt, na które pozostała rodzina zapra­
sza krewnych i znajomych. —1218—
t W dniu 29-ym marca r. b. to jest w niedzielę, o godzinie 

12-ej w południe w kośeielejowangelicko-augsb. przy ulicy 
Królewskiej odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Matyldy z Rauehów Rejnecke, na które pozostały mąż z 
siostrą zapraszają. —1215—

j- W niedzielę (palmową) dnia 29-go b. m. o godzinie 11 
i pół przed południem, podczas nabożeństwa w kościele e- 
wangelicko-augsburskim przy ulicy Królewskiej, odbędzie się 
jako w czwartą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Jana Karola 
Lepke, obywatela miasta Warszawy, pośmiertne wspomnie­
nie z modlitwą, na które pozostała wdowa, córki i zięciowie 
zapraszają krewnych i znajomych. —1217—
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granica afgańska przesila choć częściowo na tery- 
torjum zajęte przez turkmenów, których Rosja sta­
nowczo nie chce oddać na pastwę afgańczykom. Nie 
potrzeba być wtajemniczonym w dyplomatyczne 
sekreta, aby domyśleć się, że w Petersburgu nie wi­
dzą żadnej korzyści i takiej niepotrzebnej kompli­
kacji i oświadczą się za natychmiastowem przystą­
pieniem do układów w Londynie. Prawdopodobnie, 
choć niebardzo chętnie, gabinet angielski wyrzeknie 
się zamysłu korzystania w tym razie z obecności je­
nerała Lumsdena na spornem terytorjum. Niepró- 
żno lord Granville mówił o możliwości porozumienia 
zarówno czyniącego zadość wszystkim i zarówno 
zaszczytnego dla wszystkich zainteresowanych stron. 
Niedawno jeszcze temu miał sposobność przekonać 
się, jak mało Rosja jest skłonną do korzystania 
z zawikłań egipskich, w jakichkolwiek ubocznych 
celach. Gdyby rząd petersburski nie był podpisał 
egipskiej konwencji finansowej, w takiej chwili 
kiedy nie miał jeszcze dostatecznych przyczyn do 
godzenia Anglji, Gladstone dotychczas jeszcze nie 
byłby mógł przedstawić tej konwencji parlamento­
wi, kiedy tymczasem okazuje się, że Egipt będzie 
musiał wstrzymać wypłatę daniny Turcji, jeżeli choć 
część dziewięciomiljonowoj pożyczki nie będzie 
zrealizowaną przed d. 6-ym kwietnia. W przyszło­
ści, i to w bardzo nawet niedalekiej, nieraz jeszcze 
może się zdarzyć, że Anglja będzie potrzebowała 
takiejże samej pomocy Rosji, ażeby nie kompliko­
wać kwestji egipskiej niezaakceptowaniem środka 
wymagającego sankcji międzynarodowej, a nikogo 
rozumie się nie zdziwiłaby podobna odmowa w wy­
padku, gdyby rząd angielski nie okazał gotowo­
ści przystąpienia do porozumienia z Rosją w for­
mie tej, jaką rząd rosyjski poczytuje za najdogo­
dniejszą.”

W Nowostiach znowu czytamy: „Sekretarz stanu 
do spraw zagranicznych Wielkiej Brytanji oświad­
czył w parlamencie angielskim, że jenerałowi Lums- 
denowi polecono zaw adomić przedstawiciela emira 
afgauskiego, iż w czasie trwania rokowań pomiędzy 
Rosją i Anglją, polityka afgańska winna trzymać 
się zasady utrzymania status quo. Oświadczenie to 
jest rezultatem porozumienia między gabinetami pe­
tersburskim i londyńskim. Times wszelako w ob­
szernym artykule zwraca uwagę na dwa punkta te­
go porozumienia, nadające mu dość niepewny cha­
rakter. Po pierwsze Rosja zobowiązała się zatrzy­
mać swoje obecne pozycje tylko warunkowo, to jest 
dopóty, dopóki w Pendźdeh wszystko będzie spo« 
kojnie. Jeżeli zaś ukaźe się tam wzburzenie, to nie- 
tylko resjanie ale i afgańczycy będą się uważali za 
zwolnionych od przyjętych na siebie zobowiązań. 
Powtóre porozumienie to (nazwane według Ti.rn.esa 
przez niektóre gazety rosyjskie „„dyplomatyczną 
porażką Anglji””, lubo w samej rzeczy opinję taką 
wygłosiły nie rosyjskie lecz niemieckie i francuskie 
dzienniki) jest tylko czasowem. Lord Kimberley 
oświadczył w izbie niższej, że czasowe to porozu­
mienie ma jedynie na celu zapobiedz starciu między 
wojskami rosyjskiemi i afgańskiemi, starciu, które 
mogłoby przeszkodzić rozpoczętym układom. A za­
tem porozumienie to nie jest równowaźnem zgodze­
niu się Anglji na zajęcie przez wojska rosyjskie 
spornych terytoriów. Jednocześnie minister oświad­
czył, że zajęte przez rosjan punkta uważa za nale­
żące do Afganistanu, a Gladstone potwierdził to zda­
nie oświadczeniem, że ,,„rząd angielski będzie uwa­
żał za swój obowiązek domagać się dla afgańczy- 
ków wszystkich terytorjów, do których oni według 
naszego przekonania mają prawo.”” Z tego wszys­
tkiego Times wyprowadza wniosek, że sprawa af- 
gańśka bynajmniej nie stoi tak pomyślnie jak sobie 
wielu wyobraża. Organ londyńskiego City prze­
strzega rząd rosyjski przeciw zbytniemu optymizmo­
wi, wyrażonemu przez prasę rosyjską.” „Nadare­
mnie w Rosji sądzą — powiada ta gazeta — że An­
glja zrzekla się swoich pretensyj. Kwestja granicy 
Afganistanu jest faktem, któremu zaprzeezać nie 
można.””

Z ostatniej chwili,
Wszyscy urlopowani oficerowie armji indyjskiej 

otrzymali rozkaz niezwłocznego powrotu na stano­
wiska.

Cesarz Wilhelm wyzdrowiał jyg 0 tyło, ge on0. 
gdaj mógł uczestniczyć w obiedzie familijnym.

Tageblatt berliński zapewnia, że hr. Herbert Bis- 
mark ma utrzymać tytuł książęcy.

Gdy onegdaj nadeszła do Paryża wiądomość o 
nieszczęśliwym rezultacie bitwy jen. Negrier pod 
Doug Dang, stoczonej d. -4-go b. m., wy buchnęło w 
kolach parlamentarnych niezmierne wzburzenie. Za­
równo lewica, jak prawica, postanowiły niezwło­
cznie rząd interpelować. Pierwszy wstąpił na try­
bunę bonapartysta Delafosse. „Depesze z Tonki- 
nu—powiada—-doniosły nam dzisiaj, że korpus jon. 
Negriera musiał cofuąc się ze stratą 200 ludzi i po-



zostawieniem części artylerji w rękach nieprzyjacie­
la (hałas). Zapytuję rząd, jakie zamierza powziąć 
postanowienia?“ Ferry odczytał depeszę jenerała 
Negriera, w której nie ma wzmianki o artylerji. Co 
do postanowień, te dawno są powzięte, a nowych 
nie potrzeba. Posiłki oddawna są wysłane, a pier­
wszy oddział ich przybył d. 24 go b. w. do Langso- 
nu. Zaufanie kraju do jenerałów jest niezłomne. 
Ostatni wyp tdek jest epizodem, który dzielni nasi 
dowódcy rychło zatrą. Cuneo d’Ornano: Od roku 
rząd zapewnia nas, że to się prędko skończy, a je­
dnak wszystko jest złudzeniem! Delafosse: Cześć 
naszym walecznym jenerałom i żołnierzom, ale hań­
ba tym, którzy wysłali ich na awanturniczą i szalo­
ną wyprawę! Każda nowa bitwa pochłania dotkli­
we ofiary. Rząd oddaje się tymczasem optymizmo­
wi. Nieprzyjaciel oswaja się z wojną, a widoki po­
koju oddalają się w nieskończoność. Izba postano­
wiła dzisiaj obradować nad interpelacją.

Khan effendi udał się do Brukselli, wioząc akt 
uznania dla międzynarodowego towarzystwa afry­
kańskiego.

„KURJERA WARSZAWSKIEGO/

Cieszyn 28-go marca. — W kopalni dąbrow­
skiej zginęło 55, rannych jest osób 11. Wy­
dobyto żywych 21. Wdów zostało 39. Przyczyną 
katastrofy jest wybuch dynamitowy przy rozsa­
dzaniu skały. Przedsięwzięto go wbrew zakazowi.

Wiedeń, 28-go marca. — Izba deputowanych 
przyjęła na wczorajszem posiedzeniu wieczornem u- 
mowę z koleją Ferdynanda 11-ma głosami większo­
ści. Sprawa regulacji rzek galicyjskich może być je­
szcze załatwioną po Wielkiejnocy.

Paryi 28-go marca.—Konferencja sueska, któ­
ra pojutrze się tutaj zbiera, obradować będzie nad 
punktami następującemi: 1) Żegluga na kanale 
sueskim jest w każdym czasie dla wszelkich okrę­
tów otwartą. 2) W czasie wojny okrętom wojennym 
ma być wyznaczonym termin przebywania w ka­
nale. Ani wojsk, ani amunicji nie można w portach 
kanału wyładowywać. 3) Ani w kanale, ani przy 
ujściach jego, ani na terytorjalnych wodach Egiptu 
nie mogą być przedsiębrane kroki wojenne nawet 
wtedy, gdyby Turcja była jedną ze stron wojują­
cych. 4) Postanowienia te nie mają mocy tylko 
wtenczas, gdyby chodziło o obronę Egiptu. 5) Ani 
w kanale, ani w jego pobliżu nie mogą być wzno­
szone fortyfikacje.
Pary: 28-go marca. — Senat przyjął uchwalo­

ne przez izbę podwyższenie cła od zboża.
Londyn 28-go marca.—W Suakimie dowiedzia­

no się, że załoga egipska w Kassali trzymała się je­
szcze w dniu 5-ym b. m.

Londyn 28-go marca. — Pełnomocnik rosyj­
ski Lessar wyraził się w rozmowie (interview) w 
sposób następujący: Nie ma dosyć ważnego powodu 
do prowadzenia wojny. Rosja nie żywi zamiaru za­
jęcia Heratu. Wojna byłaby szaleństwem, ale gra­
nica musi być uregulowaną. Niepodobna pozwolić, 
ażeby dzikie hordy gospodarowały po swojemu. 
Sporne okolice są prawie niezamieszkałe; znajduje 
się tam kilka zaledwie turkmeńskich osad. Wojska 
rosyjskie mogą z powodu braku wody posunąć się 
naprzód o kilka wiorst, ale byłaby to tylko kwestja 
wygodniejszego rozmieszczenia, a nie pochód wojen­
ny. Rokowania toczą się pomyślnie.

Londyn 28-go marca.--Dzisiejszy Times dono­
si, że Rosja koncentruje w Baku 50,000 wojska.

Londyn 28-go marca.— Na posiedzeniu izby 
wyższej lord Salisbury zapytał lorda Grauville’a czy 
może zawiadomić, kiedy rozpoczną się prace komisji 
rozgraniczającej, czy zastrzeźonem zostało, że woj­
ska rosyjskie winny pozostać na obecnie zajmowa­
nych stanowiskach aż do ustanowienia linji grani­
cznej, wreszcie czy emir afgański przystał na taką 
umowę. Salisbury nadmienił, że czyni te pytania dla­
tego, ponieważ w izbie gmin powstało pewne powąt­
piewanie o energji gabinetu. Naturalnem jest, iż 
rząd jest oględny, ale oględność ta może być fałszy­
wie tłumaczona na wschodzie, szczególniej w Af­
ganistanie, który w razie najmniejszej chwiejności 
ze strony Anglji, nietylko zerwie z nią przyjazne sto-
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sunki, lecz zupełnie od niej odpadnie. Granville od­
powiedział, iż w izbie gmin mówił równie stanowczo 
o polityce rządu jak w izbie lordów, nie pojmuje zatem, 
zkąd mogły powstać powątpiewania o energji gabine­
tu. Rząd wytrwale trzyma się polity ki, jakiej parlament 
domaga się jednogłośnie, stara się jednakże osiągnąć 
zadawalniające i zarówno zaszczytne dla Rosji, An- 
glji i Indyj rozstrzygnięcie kwestji spornej. Odpo­
wiadając następnie na szczegółowe pytania Salisbu 
rego, Granville oświadczył, iż niepodobna jeszcze 
oznaczyć ściśle daty rozpoczęcia prac komisji roz­
graniczającej, ponieważ odpowiedź Rosji w tym 
przedmiocie jeszcze nie nadeszła. Co do drugiego 
punktu gabinet mniema, iż rząd rosyjski związany 
jest danemi przezeń w ostatnich czasach zapewnie­
niami. Co się tyczy ostatniego punktu, emir został za­
wiadomiony o umowie i, jak mówca sądzi, dał swo­
im wojskom rozkazy, które one ściśle wykonywają. 
Ks. Argylle wypowiada przekonanie, iż rząd postą­
pił niewłaściwie, czyniąc Rosji przedstawienia z po­
wodu jej posuwania się w głąb Azji środkowej, aż 
do zajęcia Merwu. Podbicie przez Rosję tego gnia­
zda rozbójniczego było nawet pożądane dla intere­
sów cywilizacji i handlu. Kwestja jednakże przybra­
ła inną postać, gdy Rosja zaczęła posuwać się ku 
Heratowi. Mówca jest zadowolony z tego, iźrządsta- 
nowczo zdecydował się podać rękę Afganistanowi 
do obrony jego terytorjów w całych granicach. 
Konkludując, mówca zapytuje, czy prawdą jest, 
iż w instrukcjach danych Lumsdenowi powiedziano, 
że Pendżdeh jest punktem spornym i że wbrew te­
mu afgańczycy przemocą ten punkt zajęli. Lord 
Granville odmawia wyjaśnień co do instrukcyj da­
nych Lumsdenowi, oświadcza tylko, że nie zostają 
one w związku z zajęciem Pendźdehu przez afganów, 
które nastąpiło przed przybyciem komisji.

Londyn 28-go marca.—Izba gmin większością 
294 głosów przeciw 246 przyjęła przedłożenie rzą­
dowe o ugodzie międzynarodowej w sprawie finan­
sów egipskich.

Londyn 28-go marca.—W izbie gmin minister 
wojny Hartington oświadczył, że na rozprawy nad 
mesażem królowej przeznaczono poniedziałek. Pro­
klamacja królowej jest jednak bezzwłocznie obo­
wiązującą pod względem powołania rezerw i pozo­
stawienia w szeregach żołnierzy mających prawo 
przejść do rezerwy. W ogólności dyskusja nad 
mesażem nie stanie się powodem odwłoki środków 
zarządzonych przez ministerjum.
Rawalpindi 28-go marca. — Wczoraj przy­

jechał tutaj wice-król indyjski na spotkanie z emi­
rem Afganistanu.

Petersburg 28-go marca. — Dzienniki dono­
szą o zatwierdzeniu uchwały komitetu ministrów, iż 
kandydaci na rabinów w Królestwie Polakiem skła­
dać mają egzamina w języku rosyjskim przed oso- 
bnemi w tym celu ustanowionemi komisjami pod 
przewodnictwem wicegubernatorów,

Z sali sądowej
Z powodu ślubu katolika z prawosławną.

Według przepisów prawa obowiązującego, obrzęd 
religijny ślubu osoby prawosławnej z osobą innego 
wyznania chrześcijańskiego powinien być dopełnio­
nym koniecznie i pod nieważnością przez duchowne­
go prawosławnego, i następnie dopiero obrzęd ten 
może być, na żądanie nowozaślubionycb, dopełnio­
nym dodatkowo przez duchownego tej religji, do ja­
kiej współmałżonek należy.

Duchowni innych wyznań chrześcijańskich, któ- 
rzyby dali ślub osobie należącej do ich wyznania 
z osobą prawosławną, wprzód zanim obrzęd ten do­
pełnionym został przez kapłana prawosławnego, sta­
ją się, według prawa, winnymi przestępstwa, za 
które kodeks karny w § 1576 grozi im karą pienię­
żną do wysokości rs. 50, lub zawieszeniem w spra­
wowaniu obowiązków, albo nawet zupełnem od 
tychże obowiązków oddaleniem.

Pod takim właśnie zarzutem pociągnięci zostali 
niedawno do odpowiedzialności sądowej księża Józef 
Samborski i Henryk Szczepkowski, wikarjusze ko­
ścioła parafjalnego w Łodzi, z powodu, iż pierwszy 
* nich dopełnił obrzędu ślubnego, drugi zaś spisał 

akt związku małżeńskiego pomiędzy jednym z kato­
lików i niejaką Marją Skoryna. Ta ostatnia uro­
dziła się była w Sewastopolu, lecz od pierwszych 
lat dzieciństwa mieszkała przy krewnych w Łodzi, 
gdzie uchodziła powszechnie za katoliczkę i sama 
też za taką się uważała, spełniając wszystkie ob­
rządki wyznania katolickiego.

Przy ślubie, odbytym dnia 4-go listopada 1883-go 
roku, metryka Sk., stosownie do wymagań prawa 
(§ 54 prawa o małżeństwie w r. 1836), zastąpioną 
została t. zw. aktem znania, tj. świadectwem dwóch 
osób postronnych.

Tak więc ślub odbył się jaknajformalniej.
Dopiero po upływie ośmiu miesięcy prezydent m. 

Łodzi wykrył w księgach ludności, * iż Sk. jest pra­
wosławną, iż zatem nieprawnie udzielono jej ślubów 
w kościele katolickim.

Odkrycie to stało się źródłem wiadomego procesu, 
wytoczonego księżom Samborskiemu i Szczepkow­
skiemu.

Sąd okręgowy piotrkowski, w którym proces ów 
toczył się w I-ej instancji, wydał wyrok uniewinnia­
jący.

Na skutek protestu, założonego przez prokurato­
ra i opiewającego, iż Skoryna, ulegając wpływowi 
swych wychowawców, spotęgowanemu brakiem po­
dówczas na miejscu cerkwi prawosławnej, nawró­
coną została od dziecka do spełniania obrządków 
katolickich, za wiedzą miejscowego duchowieństwa, 
sprawa ta w drodze apelacji przyszła wczoraj pod 
ocenę Ii-go departamentu karnego izby sądowej.

Tow. prok. Kowalewskij popierał to oskarżenie z 
§ 1576 k. k., utrzymując, że skoro wiadomem było, 
iż Skoryna urodziła się w Sewastopolu, to sam ten 
fakt powinien był obudzić w parafji katolickiej 
szczególną baczność przy skonstatowaniu jej wy­
znania, i nie pozwalał poprzestać w tym względzie 
na zeznaniach świadków, nakazując natomiast 
zażądać dowodów legitymacyjnych.

W roli obrońców wystąpili adw. przys. Likiert i 
Leszczyński, którzy zaznaczyli, że w danym razie 
księża spełnili sumiennie wszystkie wymagane przez 
prawo formalności; że dokumenta policyjne, o jakich 
wspominał urząd prokuratorski, w myśl §§ 53 i 54 
prawa o małżeństwie nie mają znaczenia dowodów 
przy spisywaniu aktów stanu cywilnego; że w tak 
obszernej parafji jak łódzka zwierzchność parafjal- 
na nie ma możności znać szczegółów życia pojedyń- 
czych mieszkańców; że jednem słowem oskarżenie 
nie ma za sobą w tym wypadku ani cienia słuszno­
ści. Na tych zasadach obrońcy oparli swój wniosek 
pozostawienia protestu prokuratora bez skutku.

W tym też duchu zapad! wyrok izby, orzekający 
uwolnienie obu oskarżonych księży od wszelkiej od 
powiedzialnuści.

Banda zbójców z gostyńskiego.
W procesie bandy rozbójników i złodziei — które­

go treść zarysowaliśmy ogólnikowo dziś zrana — 
śledztwo główne, toczące się pod sterem wicepreze­
sa wydziału, p. Kaphera, dalekiem jest jeszcze od 
końcowej mety.

Sąd ma do przesłuchania przeszło trzydziestu 
świadków; proces więc — tak jak to przewidywali­
śmy z góry — potrwa przez cały dzień jutrzejszy.

Zeznania świadków rzucają wymowne światło na 
przerażenie, jakie szerzyła w okolicy banda Dela- 
tkiewicza.

Tego ostatniego wszyscy włościanie składający 
swe zeznania wobec sądu, widocznie dotąd się boją, 
zowią go „panem” i mówią o nim w ogóle z wyró­
żnieniem.

Herszt zbójów nie traci wcale humoru i fantazji, 
a na zuchwałej jego twarzy śmiech szyderczy czę­
stym bywa gościem.

W przerwach posiedzenia Delatkiewicz (który jest 
człowiekiem piśmiennym), z ciekawością przegląda 
notaty obrońców, tak, że ci w końcu zmuszeni zo­
stali za każdym razem zabierać je z sobą.

W toku wczorajszego posiedzenia nie obyło się 
bez gwałtownego epizodu.

Mianowicie, po zeznaniu naczelnika straży ziem­
skiej pow. gostyńskiego, p. Budziłowicza, D. zapyz 
tał nagle prezydującego:

—• Panie prezesie! czy mogę teraz zapłacie swo­
je długi ? — i z temi słowy ujawił usiłowania odła­
mania gzymsu u swej ławki.

Prezydujący zalecił mu spokój. D. istotnie przy­
cichł na chwilę. Lecz niebawem zerwał się znów i 
obsypując p. Budziłowicza salwą obelg i przekleństw, 
usiłował ugodzić go zdjętym z nogi butem.

Żandarmi przeszkodzili temu i wyprowadzili zbój­
cę z sali audjencjonalnej, a dziś prezydujący prze­
strzegł go surowo, że jeśli coś podobnego powtórzy 
się jeszcze, to wzbroni mu do końca sprawy obecno­
ści na posiedzeniu.

Przestroga ta poskutkowała i hardy opryszek za­
chowuje się edtąd spokojnie. Pr. N.
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Unia 28-go marca 1885-go rolu.

Wobec tak szybkiego upadku kursu rubla w Ber­
linie i wcale nie uspakajających wiadomości o polity­
cznych nieporozumieniach bardzo mocno usposobiły 
giełdę warszawską. .Postawiono wysokie żądania i 
rozpoczęto czynności po kursach bardzo wysokich.

Trzeba jednak wziąć pod uwagę, że dzień dzisiej­
szy jest sobotnim, a przytem, że święta u izraelitów 
rozpoczynają się w poniedziałek, wskutek tego więc 
obroty regulowały się do koniecznej potrzeby. Od­
dawano dosyć więc i następnie bursa obniżyły się 
nieco, a gdy szacowania poranne nie były alarmu­
jące, przeto czynności zamknięto przy kursach niż­
szych niż początkowe.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 48.25 
o 20 kop. wyżej niż wczoraj bez tranzakcji. Krótko­
terminowe z początku kupowano po 48.i0, później 
coraz tanioj 48.09%, 48.05, 48.02*4 aż je w końcu 
po 48 oddawano.

Na pomniejsze miasta niemieckie długoterminowe 
po 48.10 i 48. krótkoterminowo po 47.92*4, 47.90 
kupowano. Nie znaczy to, powtarzamy, nic innego 
jak tylko, że warunki miejscowe w ten sposób się 
kształtowały.

Na Londyn 9.81 o G kop. wyżej żądano 9.80, 9.79 
płacono.

Na Paryż 38.90 o 15 kop. wyżej — przy płaceniu 
38S5i 38 77*/5.

Na Wiedeń 79.30 o 30 kop. wyżej. Płacono 79.15

Papiery prawie bez obrotu.
Listy likwidacyjne 89.35 i 89 wedle wielkości od­

cinków.
Pożyczka wschodnia 97.
Listy zastawne ziemskie serji I 93.60, II, III i IV 

99.50, V 96.85 w żądaniu.
Te ostatnie po 96.70 sprzedawano.
Listy miejskie 95.50, 94.25, 93.60, 93.50 tylko w 

żądaniu.
Innych papierów i akcyj wcale nie notowano 

nawet.
Godzina 12*4. Usposobienie słabe. Za weksle kró­

tkoterminowe na Berlin 48 jednak chętnie płaco- 
noby.

J. Wł.
WYKAZ DEPESZ

otrzymanych przaz. warszawską centralną stację telegraficzną 
w d. 24,25 i 26 mnrea roku 1885, a niedoręczonycli adresatom 

z powodu niedokładnych adresów:
Schteiiauf Krochmalna strasse,—komisjoner Halpern,—Miko­

łaju Aleksandrowiczu baronu Korfu,—Eljas Helling Nalewki, 
Nowogrodzka ulica Anelju, — Seideimann. — jenerał-lęjtnant 
Kuźmiński,—Łazienki majster zduński,— Pronikow, — Michał 
Koloński, Wązki Miła,—Ginzburgu,—hotel du Nord Raten- 
berg,—Nutowi Altszileru, — Marszałkowska 24 Apolinarnmu 
Tyborowskiemu,—hotel dn Nord Nowolipki, Rubin,—Twarda 
3 Wagner,—Stopćzyk Wronia 3,—Nalewki Talkowskieinu,— 
Fabjan Klingslund,—Stephanie Rośeiszewska, rue Sewerynów 
12,—K. Poznańska Herszgorn Tomaszewski,—Ciecierski Zło­
ta 25, — szpital Jana Bożego dla Jerzego Jarczinkinu, — 
Schwartzman,—Herman, fabryka powozów, —Nowa Miła 32, 
Szoel Chaim Borenstejn,—Franciszkańska Szinrak, — Smocza 
ulica Perlist Ns 18, — Kazimierz Popszkiewicz Nowy-Świat 
19,—Adam Odefeld,—Cygański, hotel polski, — Michałowicz, 
Nalewki 2257,—Bielska, Tamka 11,—Fritsch,—Stanislaw Bar- 
ciński. Orla,—Zolja Kaptan, hotel niemiecki, — Nowogrodzka 
15,—jenerał Strukow, Łazienki, — Landsman, Nalewki 37 m. 
50,—Wejsbrem,—Grojny, hotel rzymski, — Drazdziński, Orla 
5,—J. J. Szlosberg, Świętojerska 26,—Abraham Bing, Dziel­
na 9,—Niewiecki Grejbner,—Nachodniku, Nalewki, — Rubin- 
sztajn, plac Muranowski 8, — Sikorska, Żurawia 79, — Ale­
ksandra 11,—Stanisław,—A. J. Kapłon.—A. Krauze,—Popła­
wski, Nowy-Świat 41,—Nowy-Świat 4'2, Wałowicz,—Widok 
2. Herych,—Hoża 12 m. 19, Krzyczkowski,—hotel polski dla 
Hirstęina,—Zielna 1 dla Cwajer, — Peisich Schlossberg Fa­
res,—Lewin Lete Aronezyk,—Iwenstein, Marjańska 9,— Bra­
cka 13, Lasocki,—Drezdeński Thorznicki.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wymienio­
nych depesz, winny przedstawić stacji telegraficznej dowód 
legitymacyjny.

L O G O G R Y F.
(Sabiny B.).

Z następujących zgłosek utworzyć 9 wyrazów, których po- 
eząlkowe i końcowe litery czytane z góry na dół, oznaczają 
dwa imiona historyczne.

Zgłoski: bja, bień, do, dek, e, ga. ja, lą, mar, ni, ne, no, o, 
po, por, pal, przy, re, sin, sy, stwo, tet, ta, u, wnu, wer, 
ze, zop.

Znaczenie wyrazów:
1. Forma lądu. 2. Kamień drogocenny. 3. Literatka pol­

ska. 4. Rzeczownik. 5. Bajkopisarz. 6. Nazwa opery. 7. Za­
kład naukowy. 8. Wyspa na oceanie indyjskim. 9. Imię 
żeńskie.

Znaczenie zeszłej szarady: Stono/i.
Dokładne rozwiązanie nadesłali: pp. Stanisława Malcze­

wska, Józef Fitter von Baum, Juljan Kowalski z Aleksan­
drowa.  

LECZNICA PIERW SZA.
MECIL.l 3.

Cena porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu­
ją poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznicye (230J

Dolina Szwajcarska.
W niedzielę dnia 29-go marca r. b.

Koncert Orkiestry Warszawskiej
Sonnenfelda.

Między innemi uwertura §„Si jetais Rois”, intermez­
zo z Lal. „Sylvia“ Dchbesa, Pieśń młodości, walc 
Sonnenfelda i t. d.— Początek o godzinie 5. — Wej­
ście kop. 30. (1228)

— Prenumeratę w ilości rs. 12 (ko* 
szła przesyłki rs. 1) na mapę poglądo­
wą Królestwa- Polskiego przez JT, 
W ó jcicką, przyjmuje kantor Kur- 
jera warsz. Po zamknięciu prenu­
meraty co w dniu J<5 kwietnia, 
nastąpi—cena mapy wynosić będzie 
1.5 rubli. Mapa kolorowana wyjdzie w poło­
wie maja i oddaną będzie prenumeratorom 
w końcu maja podklejona na płótno, werni­
ksowana, oprawiona w dwa walki ozdobr.cmi gał­
kami zakończone. Do zawieszenia mapy służyć 
bodzie sznur trzema pętlicami zaopatrzony. (350)

Wystawa obrazów
Profesora I. K. Ajwazowskiego.
Wystawa składa się z przeszło dwudziestu wido­

ków morskich, przedstawiających wybrzeża Włoch, 
Krymu i Wschodu, obrazy te były już wystawiane 
w Wiedniu i Berlinie i wszędzie wzbudziły przychyl­
ną uwagę publiczności i prasy.

Wystawa mieści się w ratuszu w sali hrabiego 
Berga i jest otwartą codziennie od godziny 10 rano 
do 4 po południu.

Oplata za wejście na wystawę:
W dnie powszednie po kop. 30; w niedziele i świę­

ta po kop. 15; uczniowie i dzieci płacą po 10 kop.
Katalog wystawy wydajo się w kasie bezpłatnie; 

suma uzyskana z opłaty za wejście na wystawę i 
5% z sumy uzyskanej od sprzedaży obrazów, prze­
znacza się na celo dobroczynne.

(1220) Zawiadujący wystawą E. REDLICH. g 

1123) Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandrja 15. 

warszawskiej gminy starozakonnych.
Z powodu zbliżającej się pory roku, odpowiedn ej 

do wykonania robót około uporządkowania grobów 
i zasadzenia drzewek, zarząd gminy ma zaszczyt 
podać do wiadomości osób interesowanych, iż dla do­
godności publicznej, przyjmuje na siebie obowiązek 
zarządzenia w ciągu czasu od marca do październi­
ka konserwacji mogił, znajdujących się na warszaw­
skim cmentarzu starozakonnych z odarnieniem, za­
sadzeniem krzewów i drzewek, upiększeniem rośli­
nami i kwiatami, a to za opłatą wedle cen objętych 
cennikiem przez zarząd zatwierdzonym.

Bliższych informacyj w tym względzie powziąść 
można w biurze zarządu gminy codziennie z wyją­
tkiem sobót i świąt żydowskich w godzinach biuro­
wych,  (352)

— Wielce pożądaną jest dla mieszkańców ulicy 
marszałkowskiej nr 41 (za Złotą) nowo- 
otwiernjaca się pod firmą 
„i-i I P O L I T“ 

Pabryka rękawiczek, oraz magazyn 
krawatów i bielizny męzkiej. Wyroby, 
te sprzedawane będą po cenach najprzystę­
pniejszych, surowy bowiem materjal otrzymuje 
się z pierwszej ręki.

Młody właściciel fabryki, wsparty doświadcze­
niem nabytem za granicą, jest w stanie wytrzymać 
konkurencję z pierwszorzędnemi firmami i zadość 
uczynić najwybredniejszym wymaganiom publi­
czności. (374)

Od lat 9-u istniejący hurtowy i detaliczny
SK.1L-A-D wikt

pod firmą
3F1. Verxu.1 et et O-o

Długa nr 45, wprost Nalewek, dawniej
Tern. Stifft i Synowie, 

poleca się Szanownej publiczności na nadchodzą­
ce święta obfitemi zapasami wszelkich win i trun­
ków zagranicznych, znanej dobroci po cenach możli­
wie umiarkowanych. Szczególną uwagę amatorów 
zwracamy na wina węgierskie, cieszące się 
wszechstronnem uznaniem. Sprzedaż na butelki, 
garnce i beczki. (342)

— W niedzielę dnia 29-pO b., m., odbędzie się 
przedstawienie w teatrze Nowy-Świat nr 41, połą­
czone z scenami komieznemi, gimnastyką, ekwili- 
brystyką. Towarzystwo nowo-zorganizowane pozo- 
staje pod dyrekcja J. B. Chrzanowskiego. Wejście 
20 kop. ’ (1219)

LECZNICA- 
przy ulicy Leszno nr 4.

Od g. 10—11. Dr Kulesza, choroby wewnętrzne i wieku 
dziecięcego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.

Od g. 11—12. Dr Stockmann, choroby kobiece. Ponie­
działki, środy, czwartki i soboty.

Od g. 12—1. Dr Mleczko, choroby weneryczne i skórne, 
Codziennie.

Od g. 12—1. Dr Bendy, choroby wewnętrzne i wieku dzie­
cięcego, oraz szczepienie ospy, codziennie.

Od g. 12—1. Dr Kępiński, choroby oczu, codziennie prócz 
Świąt

Od g. 1—2. Dr Sztcmbarth, choroby kobiece, codziennie 
próez świąt.

Od g. 1—2. Dr Gabszewicz, ordj-nator kliniki chirurgicz­
nej, choroby chirurgiczne i zębów, codziennie.

Od g. 1—2. Dr Fabian Aleksander, choroby wewnętrz­
ne (specjalnie nerwowe elektro i hydroterrapia), co­
dziennie.

Od g. 3—4. Dp Wikarski, choroby wewnętrzne, oraz wie­
ku dziecięcego, poniedziałki, środy i piątki, prócz świąt

Er Bendy i Kulesza szczepią espę humanizowaną 
przez siebie zebraną, w godzinach przyjęcia.
Opłata za poradę 25 kop. —990—

— Alfred Hley, adwokat przysięgły w Kaliszu, 
ulica Marjańska. * (1133)
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Kapelusze i czapki męzkie, radzimy najko­
rzystniej kupować z fabryki" Druchliń- 

. skiego. Marszałkowska nr 65. (334)

— Zakład form papierowych (Maison Phe­
nix), ulica Niecała, przeniesiony jest z pod 
nr. 6 pod nr 12 na tejże ulicy. (244)

CPJJPA Kyf WWIlZPli.1 &
KAPELUSZY DAMSKICH W MAGAZYNIE

Xj. EOSZ,
m ierzbowa 2. 371

Świeży transport 

Cygar hawańskich 
od 12 rs. za 100 sztuk, otrzymał 
T\ I). A H P Ś X Ś K I.

Kantor, Włodzimierska 4.
Próby po 10 sztuk na żądanie. (369)

rwiwniwamp* ■ ■r«-9.:AiŁ‘ntacJCBoaw-r«v~

Droga żelazna 
warszawsko - terespolska

Wykaz ruchu i dochodu za m. luty 1885 r.
1) Za przewóz 35,452 pasa­

żerów • ■ rs. 38,999 k. 59.
2) za przewóz 1,933,244 pu­

dów towarów..................... rs. 108,761 k. 36.
3) Dochody różne . • • • rs. 719 k. 46.

Razem rs. 148,4s0 k. 41.
W lutym 1884 roku by­

ło dochodu ......................... rs. 208,960 k. 25.

Zatem w lutym 1885 ro-
ku mniej o  rs- 60,479 k. 84. 

(370) czyli na 28-94%.
Od 1-go stycznia do 1-go 

marca 1884 roku dochód 
wynosił  rs- <06,286 k. 26%,

W tymże samym czasie
1885 roku było dochodu . • rs. 304,162 k. 42.

Zatem w roku 1885 dochód
zmniejszył się o  rs. 102,123 k. 84% 

czyli na 25-13%.
 

KORESPONDENCJĘ. FlifWATNii ’

— Dzisiaj wyjeżdżam tam gdzie pisałam, bardzt 
jestem niespokojną, błagam Cię pisz i dotrzymaj o 
bietnicy. Zawsze, zawszj. ilarja. (1221)

— List do odebrania.—A’ero. ' (1227)
■1—IM !■ II"”!1'11 "~T -----

— Do dzisiejszego numeru Kurjera dla prenume 
ratorów w Warszawie dołącza się ogłoszenie o wy* 
stawie wędlin krakowskich domu rolniczo handlo 
wego W. Chmielewskiego i gpt.



ter.

S

Obstalunki na żądanie wykonywa w 24 godzin.

606R

30
22
20
26

6

Od Listów 
Od Listów

ijsk. w Warta 
iandl w Łodzi 

Ti w. ub. od ognia 
Iow. labr. cukru

rs. 36
rs. 33
rs. 38 

od rs. 10

Cena okowity:
i dnia 28 -go marca 1885 roku.

Ltrt. skład, garnioo rs. 2 kop. 41 
wiadra rs. 7 k.ip. 41*

W e k s Iw 
frilfo ICO mar. a krótk.
I cndyn 1 funt ster!. , 
łzryż ICO franków , 
Wiedeń 100 gnid.

teriery publiczno! 
r/0 Luty i. i r. 1889

Lizty ust m. Warsz/seiji

Pf EGZEMIE GtAST.
W Zakładach Przemysłowych, przy ulicy Chłodnej Mi 3, przyjmuje się 

S«>c*,!w:c.M5® mc* csisas'f'.
Piec angielski, miejsce da przygotowania obszerne.

dr. iel. labrrczno- Jódzk. 
Janku ir.ndk w Warsz. 
Lasku 
Lanku 
varsz.
waist
Tow. lab. cukru Józefów 
l ibizel. 'Iow. lab. cukru 
To w. Lilpop, hau i Lew.

lin WW WMśtitl*
Dnia 28-go marca 18! 5 r.

». 
) 

U
B) 
IV’ 

fioły zast m. Lodzi serjl 1 
<>.; Listy likwidacyjna duże 

małe
I iletr banku Ces. ser. I, lii III 
l os. Toł Premj. z roku 1864 

. 2866
] Pożyczka wschodnia rs. 100 
U . , rs. ICO
DI ’ rs. 100
Listy wileńskie długoter. . •

Akcje 1 obligacje: 
fłligacjo miasta Warszawy 
/leje Cr. iel warsz.-w. rs. 100 
A keje dr. iel varez.-b. rs. 100 
Z keje dr. lei. w»rsz.-terespoL 
Zleje 
/leje 
/.keja 
/keje

. /keje 
/keje 
/kcie 
/keje 
/kejo Tłw. Lilpop, hau i Lew. 

A leje 'J iw. laki, przędz, kaw.

MAGAZYN UBIOROW MĘZKICH

KAROLA SZLIS,
Miodowa Nr 6, obok składu aptecznego, 

odznacza się pięknemi fasonami i krojem wystu- 
djowłiiiyin, zdobiącym każdą figurę.

" wykwintnych 
cd 
od 
od 
od

CENNIK UBIORÓW: tańszych |g
Garnitur czarny i frakowy, ... od rs.
Garnitur żakietowy..........................od rs.
Garnitur marynarkowy.................. od rs.
Palto watowe......................................od rs.
Spodnie.....................................................od rs.

Wartość kuponduh
Od Listów rnst nowych 5% b0P- 133’/s
Od Listów r. m. Warsz. s. t i H B 24515/is 

zast. m. Łodzi kop 2C4*/6 
likwidacyjnych kopi 130Z kone. giełdy

żad. płac.
48.15
2 81 ■"■Z”

38 90
79 30

Ł9.60
99.60 —
95 50
94.25
2X60
13 50

8X35
89,—w

y
111

97.— —w—
97.— —V—
97.—
-—.•w- 1 ■>—

1111
 

ri 11

1.1.1.1.
111 

1

»
a—,—

— —

RA FLACH WITKOWSKIEGO-
Dnia 27-go marca 1885 r.

Pud Korzeo
od | do od | du

kopi o i e k
Pszen. 242 rm. I ord. . . — — — «>.

, yrtra 1 dobra — — 570 600
, „ *biała . . . — — 625 "*

V yb. (nowa) — — 650 660
Żyto wyborowe 232 funt. . — — dUO 510

, ftednio (nowe) . . — — 41.0 495
wadliwe ..... — —

,'ęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — —
Uwieś (nowy) . . . 142 f •— — 330 350
Gryka..................... 202 L — — —.
Rzepik letni..................... — —

zimowy 212 funt. — — —
Rzepak zapos zim. 212 1 — — —
61 och polny 262 luut. . — — —
Ziemniaki...................   » — — __ III —
Liiisło świeżo funt . . . — — —

i clona pud .... — — — —
Fjana pud..................... .... 40 50 —
Słomy pud......................... 20 22 — —
Drzewo opał. twar. s. kub. — — — —

„ , miękkio „ — — — ,T?

M
Warszawa,

W G-IZLA-CZELTT TZE-A-TiEŁTJ
Magazyn Wyrobów Złotych, Srebrnych

i

■E MfWŁ A W lSrC.SE,
poleca wielki wybór najnowszej i najpiękniej­
szej Biżuterii Brylantowej i Złotej, oraz Bry­
lanty, Perły i kolorowe Kamienie nie oprawne.

CENY UMIARKOWANE.
581R

LONDON im

PlICKUtUflj.

i wyżej.—Sprzedaż tychże odbywa się też w sklepach Stow. Merkurego. 633R 
Zlecenia z prowincji wykonywamy z pośpiechem i zaliczeniem (Naehnahme).

BRACI KEMPNER,
w Warszawie. Długa 5, 

POLECA

Wina Krymskie
przez Urząd Lekarski jako naturalne 

na<U4SS3T. i czyste uznane, począwszy od kop.
30 za butelkę lub rs. 1.35 za garniec

Skład Win

654R

Świeży Tytoń Żytomierski 
Bojarskiego, 

nadszedł do sklepu wyrobów tabaeznych A. 
Stroynowskiego, Nowy-Świat J6 15 w” War­
szawie. 815

§ CUKIERNIA
F. DAUKSZ.

> poleca BABY parzone znane ze swej 
H dobroci, funt kop. 25 i 30; Placki, 

Mazurki i Torty, od kop. £>0 do rs. 
3 i wyżej.

Bielańska róg Długiej Mi 18.
819 Z szacunkiem

F. Dauksz.

po kop.
iu, mjuviaija, jułtta.., Palmy
i wiele innych roślin ozdobnych, po cenach 
nizk ch, w ogrodzie w Hotelu Drezdeńskim, 
Długa Mi 30.__________________ 820_________

u u 
wyborowa, 

po 221 kop. 
Tulipany po kop. SO, Narcyzy 
15, Gynararja, Laki, Kamelje,

W kawiarni na ulicy Marszałkowskiej Mi 29, 

są sprzęty kawiarniane 
do sprzedania.809

Spsojalna Fabryka Krawatów 
przy ulicy Tłomackie Mi 2, Filja Świętokrzys­
ka Ms 2 przy Nowym-Świecie, poleca wielki 
wybór krawatów, które sprzedąje detalicznie, 
po cenie fabrycznej,—F, BOIK.816

W Nowo-Mińsku, pierwsza stacja kolei
Warsz.-Ter., w miejscu suchem, o 200 kro­
ków od lasu sosnowego, są do wynajęcia na

Bardzo Tanio!
sprzedają się najmodniejsze gotowe

Ubiory męzkie 
u Wilhelma Kocha, 

przy ulicy Długiej Mi 32, I-e piętro, 
wprost Hotelu Niemieckiego.

Obstalunki przyjmują Się i wykony­
wają dokładnie i ’pośpiesznie. 554

W GRODZISKU, 
(Hypoteka w Warszawie). DOMEK złożo­
ny z czterech pokojów, przedpokoju i kuchni, 
oraz dwóch stancyjek na poddaszu dla służ­
by, z ogrodem, łokci  11250, otoczonym 
sztachetą, do sprzedania za cenę około 3,000 
rs., lub do zamiany na plac w Warszawie. 
Wiadomość w Kancelarji Rejenta p. Macie­
jowskiego w Warszawie. 802

leliiiB miesiące
5 pokoi z werendą i przedpokojem, 4 pokoje 
z werendą i przedpokojem, 5 pokoi na górze, 
z trzema balkonami. Wszystkie mieszkania 
z komfortem urządzone i kompletnie umeblo­
wane. Przy każdem jest kuchnia, piwnica, a 
może być dodana stajnia i wozownia.—Wia­
domość: ulica Długa Mi 15, stróż wskaże, do 
godziny 1-ej po południu. 812

KARATY
|Xj*uŁstira, sprzęjlaje

Fabryka Zwierciadeł i Ram

I Maurycego Silberberga

_ dla tego też 

śpieszcie 
do znanego ze swej taniości składu 

fabrycznego, 
przy rogu ulic Dzikiej i Nowolipek, 

dom Brauna Mi 1, m. 4, 
gdzie urządzoną została wielka sprze­

daż Bielizny stołowej, 
a mianowicie:

Sześć Serwetek desserowych bia­
łych lub kolorowych, za 60 kop. 

Sześć Serwet stołowych dużych ada­
maszkowych, za rs. 1 kop. 80. 

Obrusy białe lub kolorowe z fren- 
dzlą, za rs. 1.

Obrusy białe lub kolorowe, na sześć w 
osób, rs. 1 kop. 50. fi

Obrusy białe duże, nu ośm osób, po L 
rs. 2 kop. 15. ®

Obrusy białe dużo, na 12 osób, po O 
rs. 3 kop. 50. gg

Garnitur stołowy na sześć osób, za Sg 
rs. 2 kop. 50.

Garnitur stołowy na sześć osób, fej 
wyborowy, rs. 3 kop. 95.

Garnitur stołowy na 12 osób,adama- te 
szkowy, rs. 8. I,a

Garnitur stołowy na 24 osób, rs. 15. 
Obrusowe płótno w kwiaty, łokieć 

po 80 kop. i rs. 1.
Obrusy białe adamaszkowe, 3 łok­

ciowe, rs. 1 kop. 50.
Tuzin Serwet adamaszkowych sto­

łowych, prześlicznych, po rs. 2 
kop. 40. 756

że najpiękniejszą ozdobą

**■ SWecznejro stołu, '*a 
jest bez zaprzeczenia j pięlissa i eleg'assska

Stoły, Kredensy 
i Krzesła dębowe, 

od rs. 2 kop. 50 do rs. 10.
Bednarska Jń 3, mieszkania 5. 806

FORTEPIAN
do sprzedania, w bardzo dobrym stanie, kon­
certowy.—Obejrzeć można i o cenie się;do­
wiedzieć na miejscu od godz. 11 do 1-ej co­
dziennie, Mazowiecka Mi 16, m. 4. 794

POD FIRMĄ

Jeanne Bergers, | 
na Krakowskiem-Przedm. 53, I piętro, §3 
(naprzeciw gmachu Tow. Dobroczyn.) Ej 
otrzymała oczekiwany transport

prawdziwych paryzkich || 
GORSETÓW a la Sirfcne, 

znanych powszechnie ze swego dobre- fcj 
go fasonu i trwałości, i poleca takowe p 
Szan. Publiczności, po cenach umiar- fea 
kowanych. 548R

Egzystująca od dawnych lat
FABRYKA

Gorsetów

Głów Skłai HerMtj
J. Goldfelda

Franciszkańska Mś 11,
poleca wyborną herbatę od rs. 1.20 do 2.50. 
Każda paczka opatrzoną jest firmą właści­
ciela i za takową tylko odpowiadam.—Od 
obstalunków hurtowych odstępuje 15%. Eks­
pedycję na prowincję przyjmuję na swój 
koszt. 506R 

BIELIZNA
najtaniej, bo w mieszkaniu, sprze­
dają wszelką bieliznę damską, męzką i dziecin­
ną, koszule męzkie z madepolamu, gorsy we­
bowe, po rs. 1.50, płócienne koszule, kaftany 
damskie po 85 kop., majtki damskie po 65 k. 
Przyjmuje obstalunki na wyprawy, wszystko 
zostaje wykończone jaknajstaranńie;. przyimu- 
je do znaczenia, monogramy po k. 10. litery 
zwyczajne i Mi po kop. 4.—Senatorska M 18, 
na partorzo, wprost kościoła.—Specjalna fa­
bryka bielizny Teofili Fuks. 634R

para młodych i para starszych roboczych, do 
sprzedania. Wiadomość Złota 42, * składzie

45380095
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najlepsze wiedeńskie Mautnera, codziennie świeże, polecają handle

651R

2S

' ..'iś''~ -'j-

, : Skład hurtowy i detaliczny

a Wyżymaczek i Manii Domowjcli

;«X

cjemno-szpakowaty, bez żadnych wad, lat 4, 
wzrostu djlżego, jest nu sprzedaż, za rs. 400. 
2, o wy-Świat 57, stangret Kamiński pokaże

SZYB DO OKIEN
W gł. hurt, skład, fabryki Pawła Ebsteinn, 
Port. Cement i Wapno, Cegły i Glin- 
la ogniotrwała. Węgle kamienne i 
Koks.-A. FREUND, Marjańska & 4.

441

TELEFON Nr 418.

Karpińskiego Apteka I

obok kościoła św. Krzyża, jak iw Gmachu Starej Poczty, . 
na Krakowskiem-Przedmieściu. 609r

Mim

A, LENTZK1EG0, 
w WARSZAWIE,

Na żądanie wielu amatorów Piwa Bawarskiego Erlangerbier takowe z d. 
31 b. m. sprzedawane będzie na kufle po kop. 6, w lokalach własnych przy ul. 
Nowy-Świat Mi 44 i Elektoralnej M 17, — Piwo to co do dobroci w niczem 
ustępować nie będzie oryginalnemu, sprowadzonemu z zagranicy. 639R

Pierwsza Warszawska
PAROWA FABRYKA

Teatr VICTORIA 
w m, Lodzi, 

w którym obecnie daje przedstawienia truppa 
p. Texla, jest do wynajęcia od d. 1 Kwietnia 
r. b. Wiadomość w Warszawie u właścicie­
la domu, przy ulicy Elektoralnej .Ni 9, a w 
Łodzi u p. Dietricha, fotografia, ulica Piotr­
kowska .Ni 501. 762

LEKCJE 1111111111,1111.11
udziela .1. DANILEWICZ, Autor.—Erywań- 
tka 7, przyjmuje od godz. 3—6 po poł. 463 Kancjraowaiy Kantor Służących

A. Skarżyńskiego,
Plac Zamkowy, róg piwn8j) na 1-m piętrzy 
Jft 109, ma,d0 umieszczenia wszelkiego rodza­
ju służących obojga płci i oficjalistów, w do­
bro świadectwa zaopatrzonych. 744

ARTHUR & Comp 
ulica Leszno Nr 4, wprost Rymarskiej,

poleca wyborową stołową Musztardę, różnych smaków, wyrówny 
wającą w dobroci zagranicznej; a więcej niż o połowę tańszą 
sprzedaje się na słoiki, jako też na wagę lub miarę.—Cenniki na żąda­
nie przesyłamy franco. 519R

Towary Świąteczne: 
jak: Migdały słodkie i gorzkie, Mo«lzenl«i sułtańskie, 
clemskie i korynty, Cykaty/WanfIj ę, Szafran, Goź­
dziki, Kwiaty i Gałki muszkatołowe, Kolender, 
Rozmaryn, Badran. Majeran, Bobki, Sale­
trę itp. — Oliwę najlepszą Nicejską, Bety winny 
i estragonowy, Musztardy francuzkie, angielskie i krajo­
we, JPowidła do placków, oraz

PANNY
uzdolnione do okryć, potizobne są t>- Ma­

gazynie 629R

Oliwę Nicejską Vierge.
Oliwę Nicejską Surfine.
Octy wyborowe z fairyki W. Treiitler w Nowej-Aleksanflrji. 
Farby do jajek, Sól stołową, Szafran, Wanilję;

ma zaszczyt polecić:

Skład Materjalów Aptecznych
Wiktora Waligórskiego,

Nowy-Świat Ni 42, w Warszawie. 605R

Dnia 26 Marca idąc Danielewiczowską do 
Magistratu, 

zgubiono portfei!,
w którym znajdowało się rs. 5, książeczka 
legitymacyjna, oraz bilety: loteryjny, Tow. 
Zach. Szt. pięknych i Tow. Muzycz. Uprasza 
się znalazcę o złożenie w biurze Lombardu 
w Magistracie, za wynagrodzeniem. 814

APTEKARZA PIERWSZEJ KLASSY W PARYŻU, 
Dozwolone dla sprzedaży w Rossyi.

Kapsułki te zawierają zupełnie czysty wyciąg drzewa Santalnwego cytry- 
" nowego z Bombay. Mnóstwo doświadczeń poczynionych w wielu szpita- 
lach Paryskich wykazało, iż wyciąg drzewa Santalowego cytrynowego od- 

“'znacza sią działaniem daleko skuteczniejszem, aniżeli kopajwa, kubeba i 
^olejek terpentynowy. Przy użyciu wspomnianego przetworu leczniczego, 
'■'zastosowanie jakichbądź środków zewnętrznych staje się zupełnie-zbyte- 
. czngim a w ciągu dwóch lub trzech dni ustępują wszelkie cierpienia zara­
źliwe, nawet najboleśniejsze i najbardziej zastarzałe, przyczem mocz nie 
nabiera złej woni. AVspomniany środek nie wywołuje odbijania się, wy- 

■< miotów, bólów brzucha i rozwolnienia; skutecznym również bywa przy 
kaIgrze i krwawieniu pęcherza. •

> w Paryżu, & TWenne,

Wprust targu p. Ryb.ńskiego, w domu .Ni 
1 przy ulicy Hożej,

Sklep z kuchnię
do wynajea'a w każdym czasie.

S otrzymał wielki transport wyżyma­
ją czek i walcami czysto gumowa- 
$ mi, uznanych przez panie gospodynie 
| za najlepsze —Ceny bardzo przy- 
® stępne.—Wszelką reperację uskutecz­
ni nia się w przeciągu 24 godzin.

Jś Telefonu 491. 758
nl. Przejazd Nr 11.

Jajka rozpłodowe 
kur Bramaputra, kaczek Pekińskich białych, 
uznanych za najpiak.U czniejsze do chowu, 
odznacza ąeych się wielkością i delikatnym 
smakiem, oraz jajka Perliczek, są do sprze­
dana — Dom Rolniczo-Handlowy-

f. Ctaiel8?/sHe£!i i S-ki,
4 Miodowa 4. 788

Do wynajęcia rocznie lub na lat kilka

Dam mieszkalny
złożony z 9-u pokojów, śpiżarni, kuchni, su­
teren, z 3-a gankami, z ogrodem, lodownią 
na żądanie może być dodaną stajam i wozo­
wnia. Odległość od stacji Kłomnice wiorst 
dwie. Wiadomość ulica Śliska Ni 5, u inży- 
njera Kamieńskiego lub u zawiadowcy stacji 
Kłomnice. 77“

MAGAZYN MN 
KACHETYŃSKICH 

A. Sarkisowa, 
ulica Nowy-Świat Jfe 67.

pojeoa wielki zapas starych Kachetyńskieh 
Win od 1878 roku, tak białych jak i czer­
wonych. Ceny nizkie. Handlującym od­
stępuje się 15%. Sz. Publiczności bielą­
cej wina za rs. 5, odstępuje się 10%. 
Przy Magazynie znajduje się najlepszy ga­
tunek Tytuniu i Papierosów kaukazkieh 
i tureckich. Pizytem nadmieniam, że w tych 
dniach nadszedł świeży transport tych- 
ze Win.___________' 811

FRANCUZKA 
wykształcona, posiadająca język niemiecki 
i wyższą muzykę, nauczycielki polki, 
nauczyciele, bony Francuzki i niemki, 
rządcy dóbr zaopatrzeni w chlubne świa­
dectwa i praktyczni do gospodarstwa, są do 
umieszczenia zaraz. Biuro nauczycielskie Łu­
czyńskiego, Trębacka .Ni la, róg Krakow- 

skiego- Przedmieścia.___________65 >R______
Mam zaszczyt donieść Szan. Rodzicom i 

Opiekunom, iż z pozwolenia Władzy nauko­
wej, otwieram w Warszawie przy ulicy 
Długiej .Ni 10 (gdzie cyrkuł),

Szkołę prywatną męzką, 
wyznania Mojż, w której uczniowie będą 
przysposabiani do gimnazyj i szkól realnych. 
Oprócz przedmiotów objętych programem 
szkolnym, będzie również wykładanym i ję­
zyk hebrajski. Do oddziału przygotowa­
wczego będą przyjmowani chłopcy od lat 7-u. 
Zapis rozpocznie się dnia 8-go, od godziny 
10 do 1-szej, lekcje zaś 12 Kwietnia r. b. 
657R SAMUEL HALPERN,

b. nauczyciel szkół publicznych.

parada arnhlatoryjna
DLA MEMOmCH CHORYCH,

w klinice Szpitala Bziecigtka Jezus.
Frof. Dr Popow, choroby wewnętrzne 

we Wt-H-ki i Soboty od godz. 11 do 12'/,.
Prof. Dr Efremowski, choroby chirur­

giczne od godz. 12 do 1% codziennie. 224R

KORZYSTNY INTERES.
Pcdaje się do wiadomości Iż w Sądzie 0- 

kregowym Warszawskim odbędą sic licyta­
cje, a mianowicie:

1. W dniu 3 (15) Kwietnia 1885 r. w Wy­
dziale III, na nieiuehomeść pod M 2 na No­
wej Pradze obok Fabryki stali, sytuowanej, 
ogólnej powierzchni 151'0 łokci  mającej, 
z domem mieszkalnym drewnianym piętrowym 
prawie nowym, nieruchomość ta czyni docno- 
du rocznego około 1300 rs. Licytacja rozpo­
cznie się od summy 5000 rs.

2. W dniu 2 (14) Kwietnia 1885 w Wy­
dziale IV. 2 place to jest M 67 powierzchni 
3791 i iii 81 powierzchni 3791 łokci  obej­
mujące. w terrytorjum kolonji Brudno M25A 
gminie Brudno położone. Licytacja rozpo­
cznie się obydwóch placów razem od sumy 
430 rs. Bliższą informację powziąść można 
w kancelarji Komisarza Sadowego W. Kra- 
suskiego, pod J& 25 ulica Długa.______766

Wsga Angielska
luża z mostkiem, do sprzedania za cenę niz- 
ką.—Wiadomość i obejrzeć można przy ulicy 
Wileńskiej na Pradze Ni 760, u’ stróża 
domu. 607R

Podąje się niniejszem do wiadomości, fż W 
dniu 2 (14) Kwietnia roku bieżącego, o go­
dzinie 12-lej z rana, w Zarządzie Okręgowym 
Inżynierskim w Warszawie (mieszczącym się 
w Cytadeli Aleksandrowskiej, w domu M 9), 
odbędzie się nowa licytacja, na sprzedaż do 
rozebrania gmachu pod .Ni 291, przy Ujaz­
dowskim szpitalu wojskowym w Warszawie 
położonego, pod warunkami wyrażonemi w 
ogłoszeniu w Warszawskim Dniewniku, za- 
mieszczonem w Num. 40, 41 i 42, z dni: 18 
19 i 20 Lutogo (2, 3 i 4 Marca) roku bie­
żącego. 658r

Welocipedy.
Wyeiw 

Z CENNIKA
rozsyłanego na 

— żądanie gratis 
i franco:

Post-Bicykle 
80 rubli.

Tourist-Bicyklo 
110 rubli. 

Trycykle .Ni i 
180 rubli.

AM H.CnFjel,WIEDEŃ, * 
tiisabethstrasse 5.

AUSTRIA.

_. Jtałćw,są do sprzedania bardzo dobrze ga- 
dniące Papugi, szare, zielone 1 białe. 
Kakadu i inne amerykańskie ptaki 
w rozmaitych kolorach; Słowiki czer­
wone do !ze śpiewające w dzień i w 
nocy, Kanarki ładnie śpiewające czy­

stej rnssy, z Harcu, Inseparables 810 
Nowo-Senatorska, Hotel Litewski .Ni 5.

_____ Ernst Peszel.

Elektoralna Nó 35.—WINA lecznicze, 
galuianin. parowa fabryka wód mineraln.

t' S^tyV

^



Paletoty i Garniturki dziecinne
Wielki wybór ubiorów negliżowych, szlafroków, kurtek skórzanych, burek i t. p.

nixlcie, 1c^«?bc

letnie, poczynając od rs. £ 
od rs. XE 
od rs. E 
od rs.

przy rogu KrakowsKiego-rrzecmiescia i uncy iręnacKiej, w uomu uawuiej „orarej roc 
zawiadamia Szanowną Publiczność, że nn zbliżający sie sezon wiosenny i letni, przysposobił znaczny zapas gotowych ubiorów męskich i dziecinnych, 

boize, jak również materjałów krajowych i zagranicznych do obstalunków, podług miary. Krój i wykończenie podług ostatniej mody. 
Każda sztuka opatrzona jest ceną, która jest też widoczną dla wszystkich.

na sposób zagraniczny, z komfortem urządzone.
Doświadczeniem dziesięcioletniej pracy w tym­
że zawodzie wzbogacony, oddaję lokal ten w tern prze­
konaniu do użytku Szanownej Publiczności, że zaskarbię so­
bie tak wyborowemi potrawami, jakoteż i oryginalnemi na­
pojami po przystępnych stosunkowo ce­
nach, na względy Szanownej Publiczności — a nadmie­
niając nadto, że przyjmuję wszel kie zamówienia tak w 
lokalach znkladn jaki do domów prywatnych 
oraz abonament na olsiady i kolacje, — polecam zakład 
mój jeszcze raz względom Szan. Publiczności, pozostając

817 z Wysokiem poważaniem

Leon Bogusiewicz.

i na pa- 
zonego, wraz z kwitem Kassy 
15 i na koszta ogłoszenia rs.

Warunki i rysunek pałatki, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistra­
tu każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzói d.o ćLelzlazazoj i:
W skutek ogłoszeuia z dnia . , . podają niniejsza deklarację, mocą której podejmuję 

Się wydzierżawić na czas lata i jesieni 1885, 18S6 i 1887 r., miejsce .... (wypisać które) 
pod budowę namiotu do sprzedaży wody sodowej, za summę rs. . . . kop. . . za sezon (wy­
pisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium rs. 15 i na koszta ogłoszenia rs. 
rs. 15, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałem dnia.. . 
(wypisać dzień, miesiąc i rok). Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 648r

  

Telefonu Nr 415.

BROWAR PAROWY 
Piwa Bawarskiego i Porteru,

POD FIRMĄ

Haberbusch & Schiele
egzystujący od roku 1846,

poleca Szanownej Pub'icznosci i PP. Kupcom na nadchodzące Święta Piwo BAWAR­
SKIE LAGROWE oraz PIWO KULMBACHSKIE i PORTER wyborowej dobroci, 
których sprzedaż uskutecznia się na antałki oraz butelki, lecz nie mniej 
jak 30 butelek, z dostawą do domu, w Kantorze fabryki, Krochmalna Mś 36.

Telefonu Nr 415.  647R

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 8 (20) Kwietnia r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licy­

tacyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja in plus, przez opieczętowane deklaracje na 
dzierżawę podczas lata i jesieni 1885, 1886 i 1887 r. miejsc, pod budowę namiotów do sprze­
daży wody sodowej, a mianowicie:

1) na placu obok b. Komissj’i Rządowej Spraw Wewnętrznych, od rs. 50 za sezon.
2) na ulicy Bielańskiej na miejscu starej studni, od rs. 70 kop. 4 za sezon.

Licytacja na każde miejsce odbywać się będzie oddzielnie.
Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, złoży w czasie i miejscu wy­

lej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta miasta, opieczętowaną deklarację, napisaną ** "* 
pierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem 
m. Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 7' 
15, które nieutrzyniującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i rysunek pałatki, są do przejrzenia w Wyd;  
tu każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

w W dniu 15 Marca 1885 r. otwiera niżej podpisany
• 4 w Krakowie, w Rynku głównym, linj a A—B 

Ar 44, na I pietrze,

K BESTADHĄCJĘ i KAWIARNIĄ 
« (Cafee-Restaurant),

ws

Wódki francuzkie.
Likiery zagraniczna.
Araki i Rumy stare.
Wódki i Likiery krajowe.
Piwa rozmaite.
Porter i Piwo Angielskie,

Wina Węgierskie stołowe i deserowe. 
Bordoskie białe i czerwone. 
Hiszpańskie.
Portugalskie. 
Cypryjskie.
Szampańskie pierwszorzędnych 

Cognak siary. [marek.
oraz wszelkie towary kolonjalne świeże, poleca

Skład Win. Culu, Herbaty. Twain kalmijalnycb i BelikatesOw 

EDWAEDA SCHCLLERA, 
róg Szpitalnej i Hortensji 10.

EDWARDA LOT H,
ulica Krakowskie-Przedmieście J& 15,

zaopatrzony już w nowe fasony kapeluszy, podług których przyjmują sięjlo przerabiania 
wszelkiego rodzaju przydatne kapóluszó Słomkowe.—Uprasza się Szanowne Parnie o łaskawe 
wczesne nadesłanie kapeluszy, celem dokładniejszego i wcześniejszego uskutecznienia prze- 
róbki tychże.—NB. Równocześnie też kapelusze przyjmują fetę także^ db ubrani^, ,j

oraz WYSOKIE GATUNKI

STEFAN DOBRYCZ i Comp. ś
Dostawcy Dworu J. C. K. Mości. 818

Pasztety Strassburskie.
Buljony w różnych gatunkach. 
Oliwę nicejską i prowancką. 
Octy francuzkie.
Musztardy francuzkie, angielskie 

i krajowe.
Sery różne zagraniczne i kraj owe.

Win bordoskich czerwonych 
i białych.

Miody stare. 
Rumy Araki i Koniaki stare. 
Likiery zagraniczne różne. 
Wódki zagraniczne i ruskie. 
Portery i Piwa angielskie.

oraz wszelkie DELIKATESY i TOWARY KOLONJALNE, 
polecają w sprzedaży hurtowej i detalicznej

WINA WSZELKIE
a w szczególności: 
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WYPRZEDAŻ

517R

CC

583R

PLAC i EATRALNY Nr 8, obok Ratusza,
«1<»

z własnych i zagranicznych fabryk,
w Głównym Składzie Szkła, Porcelany, Fajansu i Naczyń Kamiennych

Fabryka Zapałek Szwedzkich znanych pod nazwą „Zapałek z kogutem,” podaje
do powszechnej wiadomości, żc od pewnego czasu pojawiły się w handlu zapałki, z podobną etykietą, na której zamiast firmy 

mieści się firma Subotin albo Perechodzki, wypuszczane z fabryki Łapszyna.
Ponieważ firma 99<p« nie życzy sobie, aby jej liczni klijenci stawali się ofiarą, tej źle zrozumia­

nej konkurencji, a każdy z kupujących Zapałki 99^jr dawno się przekonał, że są one najlepsze ze wszys­
tkich dotąd znanych Zapałek Szwedzkich, na etykiecie więc, wyraźnie drukujemy wyraz 99<w-JL*«^1 prosi­
my Szan. naszych Klijentów szczególną na to zwracać uwagę, żądając Zapałek 99®m
Zapałki nie tlą się, łepki nie spadają, a w skutek doskonałego gatunku, są tańsze od wszystkich.

Wyłączną sprzedaż na Królestwo Polskie, zapałek szwedzkich fabryki naszej 99(>ri?e£sR»3r »6< Powierzyli­
śmy z dniem dzisiejszym p. KOJKLO'IVSK.IEM'SJ kupcowi gildyjnemu w Warszawie.

Petersburg, 20 Lutego 1SS5 r.

z naj delikatniej szemi smakami, 
XC.£tx*xxxell3Li napełniane i z sokami,, 
CzeKolada w tabliczkach SAN TE,

„ „ VANILLE,
,, w proszku do gotowania, 

Cacao w proszku, pozbawione tłustych części, 
ZZeirlooztxxlls.l (Petit fours),

Piramidy, Marcepany, Torty, Lody, Cremy, Galarety, Blamanże, Sorbety gotowe. 
Na nadchodzące Święta: Banmkncheny, Torty fantazyjne, Baby, Mazurki itp. 

WIELKI WYBÓR BOMBONIEREK PARYZKICH, 
najświeższych modeli, od rs. 1.

oraz PAROWA FABRYKA
Czekolady, Cukrów deserowych, Angielskich, Karmelków i Fruktów,

od kop. 60, 
od kop. 60. 
od kop. 40. 
od kop. 45, 
od kop. 55. 
od kop. 40. 
od kop. 80. 
od kop. 40. -

■ ■ t -.y-'; ■ <•> r

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt zawiadomić pp. handlujących w Królestwie Polskiem, że Zapałki 
z fabryki 99^w tylko w składach moich nabywać można.

Telefon Nr 128.
642

Telefon Nr 253.
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i SYNOWIE.
. , .. . . <•

Nr 10$ 2) Nowy-Świat Nr 31; 3) róg Rymarskiej i Tlómackiej Nr 11; 
5) Marszałkowski Nr 44; 6) Długa Nr 11; 7) Praga Nr 7; 8) nowo- 
otworzony Krakowski e-Pr zed mieście Nr 87;

Przy Składzie na Nalewkach: *Wódftl, NTalewItl. Likiery, wdowy M. A. P»opowa; Wyroby cukier* 
nicze Anastazji Eremiejewoj i Synów, Mąka z Parowego Walcowego Młyna. 649R,

Ceny CUKRU obniżyliśmy
oToecrxie spTzsdjaj omy:

w gjowąch po 14 i 14$ kop. zą funt; kostkowy po 15’l^kop. 
rąbany po 15$ kop. funt. Mączka po 18 kop. funt.

KaWy po 30, 35, 40,45 i 50 kop., wyższy gatunek 55 i 60 kop, funt, 
Cykorja rygska 10 kop. funt, Bohma 12 kop. funt.

Ówiece NewsKie funt 26 kop., pud rś. 10 kóp. 20,

$•. ’W- • '

BAZYLI P

I potrzebna panna zdatna do strojów i do 
nauki, oraz wyprzedaż kapeluszy. Święto- 

krzyzka Jfe 10, 4683
l)oti*zebny jest buchhalter, znający, ruski, 
J niemiecki, mogący dać ewikcję liypoteczą 
do 8,000. Wiadomość: Bielańska 12, m. 17, 
od 9 do 101/, rano. 606 

Y auczyciel niemiec, posiadający języki: 
j| franeqaki, łaciński i grecki, szuka miejsca. 
Bliższa wiadomość u pana H. Goldenringa, 
Włodzimierska Jfe 1 4817

Idzielam lekeyj muzyki, francuzkiego i nie­
mieckiego. Wiadomość: Karmelicka 14.

Młoda wdowa, inteligentna, posiadająca ję­
zyk niemiecki, poszukuje miejsca do oso­
by wiekowej, lub słabowitej do towarzystwa, 

pielęgnowania i obsługi, lub jako lektorka. 
Zgłoszenia w kantorze Kurjera pod lit. M.

sobą wolna w średnim wieku, przybyła z 
prowincji, obznajmiona z gospodarstwem, 

szyciem, kuchnią, życzy sobie przyjąć obo­
wiązek do zarządu domem przy familji, lub 
przy wdowcu potrzebującym opieki dla dzieci 
i domu. Wiadomość: ulica Żurawia Jfe 3, m. 
14, Józefa Wysiekierskn,4559

llządca zdolny, w sile wieku, energiczny, 
U poszukuje posady rządcy lub ekonoma, za 
średniem wynagrodzeniem, mogący się powo­
łać na rekomendacjo znacznych obywateli, u 
których przebywał dotychczas. Łaskawe ofer- 
ty ^ipraszam, składać w kantorze tegoż pisma

Osoba średniego wieku, poszukuje miejsca 
do dzieci, większych lub za gospodynię, 
mówiąca po rusku i niemiecku. Żurawia 1, 

w sklepie. 688 

potrzebni są od 1-go Kwietnia: ekonom i 
I leśniczy, obadwaj ze świadectwami. Adre­
sy składać w kantorze powyższego pisma, z 
wyrażeniem, gdzie w służbie pozostawali, pod 
liter. K. M. 4579

Dla poszukujących posad: Rządcom dóbr, 
ekonomom, leśnikom, kontrolerom, monte­
rom, maszynistom, koniuszym, kurierom, da­

mom do towarzystwa, mentolom, gortelahym, 
w ogóle oficjalistom, znającym także język 
rosyjski pośredniczę przy osiągnięciu posad, 
jjgweski i Langner w Poznaniu. 4761

11 dowa młoda polka, poszukuje miejsca na 
|| gospodynię, do osób pojedynczych. Oferty 
proszę składać w sklepie rękawiczniczym u 
W. P. Pfau. Nowy-Swiat & 51.4301

Ułody człowiek obeznany z ezynnosciam 
lllkantorowemi, posiadający języki: polski 
ruski i niemiecki, poszukuje posady. Łaskawe 
oferty pod Jfe 1,000 w kantorze Kur. 3770

Do kwiatów potrzebne panny, podręczne i 
do nauki. Krucza 20, róg Żurawiej, stróż 
wskaże 4649

Posady | prace.

Thiemo Luc;an, cechowy majster ciesielski 
wykonywa wszelkie roboty, od najwięk­
szych budowli, do najmniejszej rekonstrukcji. 

Dis dogodności osób interesowanych, podej­
muje się wszelkich robót w zakres budowli 
wchodzących do oddania kinezy. Solec Jfe 65B, 
iomiędzy' Tamką a AM Jci ozimską, 4027 

>otrzebną jest do towarzystwa dorosłych 
panienek francuzka, mówiąca dobrze po 

angielsku, lub też angielka na kilka godzin 
dziennie Elektoralna Jfe 3, mieszkania At i, 
od 12 do 1-ęj, 658

II a szynistki i podręczne potrzebne zaraz 
jfldo bielizny, na dogodnych warunkach. Ul. 
Podwal Jfe 18, ni. 6._________ 4613_____
Agronom, mający kaucji 3 000 rs.. otrzy­

ma zaraz posadę. Krakowskie-Przedmie-
Ście 7. Biuro pracy. Dąbrowska i Marek.

1 potrzebna panna podręczna do sukien za­
raz, zajęcie stałe. Nowomiejska Jfe 15, 

mieszkania 6. 4694

Niemieckiego z konwersacją udzielam, za 
jl cenę przystępną. Podwal 12, m. 28,

I-)rof. de Prćchamps, Długa 23. Młoda fran- 
cuzka (nowo przybyła), z niemieckim i mu­

zyką, szuka posndy. 4755

1 “potrzebna bona francuska do dziewczyn­
ki sześcioletnie,. Wiadomość od 9 do 12 

z rana, Krueza Jfe 21, mieszk. 3. 4782
Potrzebną jest na prowincję nauczycielka 

polka, młoda, z muzyką i dokładną znajo­
mością języka francuzkiego, konwersacją, o- 
raz początkami innych nauk. Adres: ulica 
Śliska Jś 19, mieszkania 6, drugie piętro. 
Ilona froeblowska, z dobremi swiadoctwa- 
Ijmi, poszukuje miejsca. Oferty w kantorze 
Kur. Warsz. pod M. A. 4795

Manka i wychowanie.

Rodowita francuzka ze znajomością języ­
ka niemieckiego, poszukuje od 1 Maja miej­
sca stałego guwernantki, lub demi-place. 

Wiadomość: ulica Jasna jfe 5, m. 3. 4358 
Uficer wyższej broni przygotowuje do szko- 

ły junkierskiej i do egzaminu na wolno- 
•wstępujących 3-ej i 2-ej kategorji. Senator­
ska Jfe d. 4, m- 5, (naprzeciwko szkoły jun­
kierskiej). 4524

Hłoda osoba pragnie udzielać francuzkiego 
i niemieckiego języka. Oferty proszę skła­
dać pod lit. M- H-. w kantorze Kurjera,

4654

Osoba ładnie pisząca, uprasza parę godzin 
pracy, oraz do początkujących dzieci na 
przychodnią. Wiadomość w dystrybucji, Ele­

ktoralna Jfe 5__________________ 4569_____
(ipf rubli tymczasowo nagrody temu, ktoby 
£j(bez agentów) wystarał się o posadę, 
dla wykwalifikowanego leśniczego, kawalera, 
majątkowo odpowiedzialnego. Oferty uprasza 
się do kantoru Kur. Warsz. pod lit. B. A. X.

|)anna kompletnie uzdolniona do staników
i spódnic, potrzebną jest zaraz, na stałe, 

za dobrem wynagrodzeniem. Twarda 47. Pra- 
cownia Sobańskiej.______________4793_____
Ogrodnik posiadający chlubne świadectwa, 
Vpodejmuje się uporządkowania ogrodów z 
całoletnią pielęgnacją, tak w Warszawie jak 
i na prowincji, również zakładaniem tako­
wych. Wiadomość: Chmielna Jfe 11, u stróża. 
|$anny zupełnie uzdatnione do szycia kape- 
1 luszy na maszynach, potrzebne są, za do­
brem wynagrodzeniem, do fabryki E. Loth, 
ulica Krakowskie-Przedmieście, jfe 15. 686
Porzelany (kawaler)), z księztwa, posia- 
IJdający chlubne świadectwa z 12-Ietniej 
pracy, poszukuje odpowiedniej posady, od za­
raz, lub 1 Lipca r. b. Zgłoszenia adresować 
uprasza się do księgarni Neumana w Wło­
cławku.—Stieler._____ 682

Osoby obznajmione z maszyną do tamboro- 
wania, oraz do stebnowania, mogą znaleźć 
zajęcie w fabryce wyrobów filcowych. Le­

szno 32.________________________672

Ijotrzebni są do chórów: mężczyźni i pan­
ny, mający głos silniejszy i słabszy, rów­

nież maszynista teatralny.—Tamże przyjmu­
ją się uczennice do nauki śpiewu. Plac św. 
Aleksandra Jfe 7, mieszk. 8._____ 4806
Cjt rs. temu, kto wyrobi posadę, młodemu 
4ę)człowiekowipsiadąjącemu fr.ancuzki, ruski, 
polski, gwaracja hypoteczna. Oferty nadsyłać 
do kantoru pod słowem: „Posada.* 4815 
t łużąca, niańka, lubiąca dzieci, spokojna, 
lypotrzebnft zaraz. Nowolipki 32B, m. 12.

Posada „werkfiirera” do fabryki mechanicz­
nej w Cesarstwie, stosowne kwalifikacje 
wymagane, bezżenui mają pierwszeństwo.— 

Wiadomość: ulica Piwna Jfe 19, w izbie fel- 
czerskiej, od 5 do 7 po południu. 4774

Buchhalter z wieloletnią praktyką, zaprowa­
dza księgi handlowe, wszelkich gałęzi prze­
mysłu i handlu, systemem buchhalterji po­

dwójnej włoskiej. Wiadomość w biurze ogło­
szeń pp. Rajchmana i Ftendlera. Senator­
ska Jfe 18. 684

4 A rs. temu, kto wyrobi kondycję uczniowi 
I Vaptekarskiemu, z ukończoną praktyka w 
Warszawie. Oferty nadsyłać dó kantoru "pod 
słowem: „Uczeń.* ____________4814
Cklepowa potrzebną jest do filji piekar- 
jjskiej z kaucją 100-rublową. Wiadomość 
przy ulicy Furmańskiej Jfe 3, w piekarni wę- 
gierskiej.______________________ 4767

Osoba z językami francuskim i niemieckim, 
poszukuje umieszczenia do dzieci lub to­
warzystwa, w Królestwie lub Cesarstwie.— 

Hoża 36, u właściciela._________ 4769_____
Ijotrzebna dziewczyna do lekkiej roboty, 
J od 10 do 12 lat Wiadomość: Marszałków*-' 
ska Jfe 56, w składzie wódek pod firmą 
Schneider.__________________ 4776
Iłgłody człowiek, przyjezdny z prowincji, 
]f|z dobremi świadectwami, znający języki: 
polski, niemiecki i ruski, życzy "zajęcia do 
sklepu kolonialnego, handlu win, lub jakiego 
bądź zajęcia. Oferty: Podwal Jfe 13, m. 13."

Kupno I sprzedaż.

Meble, a mianowicie: szafa, komoda, urny, 
walnia i lustro na orzech, do sprzedania 
tanio. Wiadomość jutro, od goife. 10 do 2-ej, 

a w inne dni od 12 do 1-ej, przy ulicy Se­
natorskiej Jfe 27, dom Fejsta, mieszk. Jś 6, 
stróż wskaże,___________________ 643

W schód.“ Skład dywanów oryginalnych 
perskich, tralskich i angielskich; ser­

wet, chodników, eraz różnych przedmiotów o- 
ryjentalnych. Ceny nizkie. Mazowiecka Jfe 14, 
wprost bramy.__________________ 808_____
Ilywany wschodnie, zachodnie, strzyżone 
JJgładkie. serwety, chodniki, dery, kołdry, 
rnai'lepiej kupić1' w głównym składzie Piotra 
Giełżyńskiego, Marszałkowska 65 (w podwó­
rzu);__________________ 604_______
Pianino zagraniczne, wyjątkowej dobroci, 

potrzebujący sprzedaje^ Żurawia 12,mie- 
Szkania 11. _________ _______ 4615
liupujeH fortepiany używane. Ulica Mar- 
Jlszałkowska Jfe52, w magazynie mebli. 4628 
Kiosk czarny, ozdobny, zdatny do galan- 

terji, cukierni, lub na wystawę, oraz: sza­
fy, krzesła, kredens, stoły bilardowe, stoliki 
do samowarów, prasy dębowe mat. Daniele- 
wiczowska Jfe 8, u Stolarza._____ 4357
»o Sprzedania koncertowy fortepian i duża 

bardzo piękna pozyfewkn. Leszno 55.

Bardzo tonio garnitur grecki, może być w 
źśtńihb, u tńpłcefń. Wspólna Jfe 9. Tamże 
przyjmuje wszelkie dekoracje. 4486
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tososia gdańskiego Prima, poleca Chmie- 
jlewski, Miodowa 4.__________ 4406_____

h’rumny i wieńce metalowe, od najskro- 
J mniejszych do bardzo ozdobnych, w wiel- 

,kim wyborze, najtaniej sprzeda'e fabryka 
wyrobów metalowych L. Tarnowskiego. Aż 4, 
Czysta Aż 4. 3660
K raiszŁge i warsztat stolarski do sprze- 
jldania. Cl. Marszałkowska Aw 17a, ni, 10.

pcwodu śmierci właścicielki sprzedaje 
/j-ic fortepian pierwszorzędnej fabryki, krót­
ki, o 7 oktawach, na przystępną cenę. Adre’. 
za rogatką Powązkowską, juzy stacji tram­
wajowej. dom p. Wagmajstra,' •& 21, u pod­
pułkownika Petryszcza.___________ 4618
Kem-terrier, szczenięta 3-miesięczne, ty- 
J! gry siej maści, do sprzedania. Jasna Aż 10, 
u stanu;eta._____ ______________ 4564

{. oż.ko palisandrowe roboty Simmlera, duża 
^jesionowa komoda rozkładana na biurko, 
t.myua ka jesionowa, waterklozet pokojowy 

z pompką i dzeło Snego Le.juif errant, ozdo­
bnie oprawne, są do sprzedania. Wiadomość: 
Mowę—Miasto Aż 15. mieszkania 6. 666
ISoeło 1 tewskie solone, do sprzedania na 
j;|pudy. Plac Zielony Aż 1, mieszk. 4. 4641
fjjianino czarne, nowe, do sprzedania. SUz- 
6 ka Aż 1(1. mieszkania 2._______ 4691
/* pawątars wyjazdu garn.tur mebli rzeż- 
/„lior.y aksamitny z portierami, kredens, stół, 
rznfi, łóżko francuskie duże. Cbmielna-Aż 27, 
w bramie 2-e piętro, nr. 18. 4672
g"; arnitur mebli, szafy, biblioteka, krwiens, 
Vstól, krzesła dębowe. Nowogrodzka Ms 29, 
stróż wskaże.__________________ 4681______
fja rs. 45 mało zniszczone meble: kanapa, 
/jstół i 6 krzeseł. Nowy-Świat 72, ni. 3, 
"Fortepian Holem, mało używany rs. 350. 
£ Kr.ikowskie-Przedmie-cie Aż 3, w kance­
larii, od 8—2. 4627
B crienian fabryki Kraiła, do sprzedania 
J lub wynajęcia. Wiadomość u stróża, ulica 
Podwal Aż 9. 4267
Siebie wyściełane, stoły, kredens, szafa i 
jfjsaiiiowąr, paltot męzki i suknie damskie 
do sprzedania. Krucza 27, mieszk. 13. oficy­
na wprost bramy od Kruczej. . 4349

używane rozmaite, tanio sprzedaje 
]f|zakład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Tamże kupuje wszelkie meble, kassy, for­
tepiany. , Maków, Solna &_______ 4081_____
Fortepian krótki, o 7 oktaw do sprzedania 

za rs. 250. Długa Aś 5, m. 30. 4604
yńeliie, szeslongi po rs. 26 skórą amery- 
0kańską kryte, gzymsy z rozetami do fira­
nek po rs. 1, stolik b. ładny stylowy pluszem 
obity, za połowę ceny kosztu i wiolo innych 
mebli, po.bardzo nizkich cenach sprzedaje 
tapicer, ulica Orla Aż 12. 4530 
Slaszyny do szycia praktyczno i trwałe, 
!fj&przedajo najtaniej Juljan Berg, ul. Mazo- 
wicft a M 14._________________2897______
Uortebian nowego fasonu za rs. 130 Żura- 
j’ wia ty, tu. 11._______________ 4450_____
ujianino nowe, czarne, do sprzedania. Ulica 
p Marsznłkowska Aż 17n. m. 10. 4645

sprzedaje wyroby złote, srebrne 
j^i brylantowe; obstalunki i reperacjo śpie- 
tzr.ia i tanio; tamże kupuje złoto, srebro i 
drogie kamienie jubiler Józef Botcher, Mar­
sza) kowśka 65. 448_____
bgchle. Garnitur lamą kryty rs. 100; w aksa- 
jSlinit rs. 180: piękny salonowy garnitur czar­
ny w jedwabną materję rs. 200; szeslong w 
skórę rs. 27; oraz wiele innych mebli. Ceny 
bardzo zniżyłem, ażeby ludziom dać zajęcie. 
Swiętokrzyzka Aś 20, wejście przez sklep.— 
Brenert, 4541_____
( Izapłci męzkie, sukienne, w rozmaitych for- 
Jjmach: wojskowe, uczniowskie do wszyst­
kich szjrół i liberyjne, wykończano we wła­
snym warsztacie, najkorzystniej kupować u 
Truehlińskiego, Marszałkowska Aż 6a. 626 

ehle do sprzedania bardzo tanio, garnitur 
czarny, rzeźbiony i orzechowy, szafy, lu­

stra, tremo, ozdobno umeblowanie jadalnego 
pokoju, dębowe i inne różne meble z kilku 
pokojów, oraz firanki, na ulicy Chmielnej 
w pałacu A6 26, m. 9, czwarty dom od rogu 
Marszałkowskiej, stróż wskaże. 4555 

zafy orzechowe do sukien, rozbierane, 
bardzo ozdobne i kredensy dębowe. Ogro­

dowa Aż 6, mieszk. 31, przy Solnej, stróż 
wskaże, ____________ H12

eble. Garnitur czarny, rzeźbiony, orzeeho- 
wy gustowny, urządzenie jadalnego pokoju, 

dębowe, oraz inno meble z kilkn pokojów, 
tanio do sprzedania. Chmielna 25, stróż 
wskaże. _______________ 4810_____
Meble: garnitur czarny bogato rzeźbiony, 

garnitur orzechowy, szafy rozbierane, urzą­
dzenie dębowe jadalnego pokoju, łóżka, umy­
walnia, toaleta, biurko, biblioteka, stoliki do 
kart, szafki nocne, także żyrandol, kandela­
bry, świecznik', dywany, do sprzedania, ra­
zem lub częciowo. Róg Chmielnej Aż 27 i od 
Marszałkowskiej Ji 26, miesźk. 14. 4546
fintykwarjat Cezarego Wilanowskiego w 
jl.W arszawio, ul. Bracka Aż 7, kupuje stale: 
Książki starożytne i nowsze, numizmaty, me­
dale, autografy, sztychy, miniatury i wszel­
kie ciekawsze zabytki sztuki. 4745 

drukarni jRcrwattu

Meble do sprzedania: garnitur czarny rzeź­
biony i napoleonkowy, szafy rozbierane 
tremo, szeslong, biurko, stolik do kart, firan­

ki. Chmielna As 8, wprost kąpieli Dyana, 
mieszkania 7.______ ____________4734_____
2 baraki do sprzedania. Krzywe-Koło Aś 2, 

mieszkania 10. 4731

Burno damskie najmodniejsze, z najlepszej 
syberyny, nowe do sprzedania za rubli 20, 
Jerozolimska 26. m, 13._________ 4732_____

Mebla: Garnitur czarny i orzechowy, piękne 
urządzeń e jadalnego pokoju dębowe, lu­

stra, firank’, dywany tremo i inne różne me­
ble z kilku pokojów bardzo tanio do sprzeda­
nia. Twarda Aż 6, pierwsze piętro front, 8 
m i eszkania.____________________ 4704_____
Ileble do sprzedania, garnitur czarny rze- 
Jgjjżbiony i inne różne meble, bardzo tanio, 
przy ulicy Chmielnej Aż 26, stróż wskaże.

Bo sprzedania częściowo 10 koni, rasy 
angielskiej, wierzchowych, dobrze jeżdżo­
nych, pod damskie i męzkie siodła. Praga, 

Brukown 398.___________________ 687
jkbrazy olejno, nowe, u artysty malarza, 
Ujio nizkich cenach. Elektoralna 29, m. 16. 
Przyjmuje od 10 do 11-ej, 4804
lieble do sprzedania z 5-u pokojów, bardzo 
Ili tanio. Sienna 4, stróż wskaże. 4805
JStopsy 2 rasowe, do sprzedania i kot an- 
jJlgora. Ulica Bracka Aż 2, wiadomość u 
stróża. 4808

(leter irlandzki pięćio-miosięczny, do sprze- 
jdania okazowej piękności, po psnch impor­
towanych z Anglji. Bracka Aż 12, stróż Pa­

weł w skażę,___________________ 4822

Biblioteka dębowa, rzeźbiona, z filarami, 
ozdobna, za 30 rubli. Grzybowska Aż 24.

Stolarz. 4823
8Jebie stylowa, czarne, materac sprężyno- 
1,1 wy, do sprzedania. Krakowskie-Przedmic- 
icie Ak 18. mieszkania 2.__________ 4818

(Garnitur mebli orzechowych, brokatelą kry-
Ity, szafa, jesionowa i lustro stojące, kon- 

solka, wszystko mało używane do sprzeda­
nia, za cenę przystępną, wiadomość w kan­
torze wynajmu powozów, Aleja Jerozolim­
ska Aż 3. __________________  4802
fi ntyki: zegarek zloty, żelazny, duży z ma- 
jjlaturą i obraz. Cena nizka. Elektoralna 29, 
mieszkania 16, od 10-oj do 11-ęi. 4803 
Meble z pięciu pokojów do sprzedania: kon- 

solki, lustra, stoliczki okrągłe, ozdobne, 
krzesełka fantazyjne, kozetka buduarowa, 
ottomans, szafy do bielizny i . ubrania— 
biurko; męzkie i damskie, łóżka piękne, tua- 
leta wytwornej roboty, kolumny, komody 
dwie, ż jadalni umeblowanie dębowe, portje- 
ry, firanki, lampy wiszące, oprócz tego sprzę­
ty domowe i gospodarskie, tanio do sprzeda­
niu. Bracka Aż 12, stróż wskaże. 4821

Ióżka dwa używane do sprzedania. Twar- 
jda Aż 36. 4778

fliortepian do sprzedania tanio, z powodu 
j wyjazdu. Wiejska 7, m. 5. 4773

1’ortepśan do sprzedania za rs. 75, z po- 
'wodu wy azdu. Chmielna 1, m. 23. 4764

Ks. 20 suknia kaszmirowa zupełnie nowa 
do sprzedania. Żurawia Aż 11, bez litery, 
mieszkania 10. 4707

if povrodu wyjazdu do sprzedania meble, 
/ garderoba damska i firanki nowe. Nowy- 
Świat Aż 53. mieszkania 12._______4690

garnitury mebli mahoniowych używa­
nych za rs. 50 i 80. Wiadomość: Nowy- 

Świat Mi 31, w cukierni.________ 4651_____
(larnitur mebli za rs. 85, szeslong używa- 

Jny skórą kryty, za rs. 20 do sprzedania.
Marsznłkowska JA 69a, mieszkania 25. 4787 

powodu wyjazdu do sprzedania: łóżka, 
meble, wózek dziecinny, siodło, burka i 

inne sprzęty. Mokotowska 15, mieszkania 13. 
itewskie powidła są do sprzedania w A- 
lejaćh Jerozolimskich pod Aż 38, mieszka- 

nia 3, pieiwsze piętro. 4772
ebli garnitur z portierą do sprzedania, za 
cenę bardzo przystępną. Wiadomość w domu 

Aż Aż 67. Nowy-Świat. mieszkania 2. 674

Interesu hand!, i majątk.
Cklep wiktuałów z dystrybucją, do sprze- 
ftdąnia zaraz. Chmielna 44. 4687
iklepik wiktuałów jest do sprzedania, za 
^rs. 45 Ulica Grzybowska 56. 4733
eklen wiktuałów jest do sprzedania. Ulica 
0Nowa-AVieś Aż 5. 4725

IJlac frontowy do sprzedania, bez pośrednic­
twa osób trzecich, pomiędzy dwiema ścia­

nami domów 3 piętrowych, w pobliżu Placu 
Ś-go Aleksandra, majney powierzchni 2029 
łok. Wskutek taniości materjału budo­
wlanego i łatwości o robotnika, oraz uważa­
jąc na centralny punkt miasta, interes ten 
dla chcących budować jest bardzo korzystny. 
Oferty proszę składać w kantorze Kiirjera 
AVar, pod lit. W. K- 4696

s. 500 potrzeba na 1-y zumer hypoteki 
w Warszawie. Wiadomość: Krakowskie- 

Przedinieście Aż 58. Resursa Obywatelska w 
magazynie obuwia  4693 
<wo.—Flao Teatralny nr 473c (nowy 5).

-< * Redaktor Wacław Siymai

Cklep do odstąpienia od Wlelkiejnooy, w 
^najlepszym punkcie, na Marszałkowskiej, z 
urządzeniem gazowem, komorne bardzo tanie, 
gdyż rs. 300 rocznie. Wiadomość: Marszał- 
kowska Aż 65, u stróża._________ 4757_____

rożdże codziennie świeże, mąka w najle- 
pszych gatunkach krajowa i zagraniczna, 

krupezatka i kartoflana, jajka i masło do 
ciasta. Leszno Aż w podwórzu.____ 4792
ho sprzedania dumek murowany, w środku 

miasta, na bardzo dogodnych warunkach.
Wiadomość: Marjensztadt 16, u p. Czachow- 
skiego.___________ ______ ______ 4611_____
L'klep przy ulicy Miodowej i Długiej, w na- 
Hrożnym domu Aż 17. 45Ś7_____
fi pteka do sprzedania, z obrotem rocznym 
112,000 rs., za przystępną cenę, w pobliżu 
Warszawy Wiadomość: Wilcza 18, ni. 4. 4675

s. 2,000 potrzebne na 2-gi numer hypo- 
teki po Towarzystwie domu murowanego 

w Warszawie. Wiadomość: Próżna 4, stróż 
wskaże. ; 671
Vklepik wiktuałów do sprzedania. Windo- 
jymość: ulica Chłodna Aż 18, w małym skle- 
piku żelaznym. 4552
Ilagle są do sprzedania przy ulicy Twar- 
j!|de| Aż 6.__________________ 652
Bs. 2,000 potrzeba na hypótekę, w jiro- 

cencie może być mieszkanie obszerne Ietn:e 
hib roczne. 8inolna 10, mieszkania 8, 4585
Iirządzenie sklepowe mydlarsko-korzenne, 

jest do sprzedania. Leszno Aż 45, ni, 2.
IJotrzebną jest suma 9,UOO_do 10,0c0 rs., 
1 na 1-fzy numer domu w Warszawie, bez 
towarzystwa. Wiadomość cd 1—4. Leszno 76, 
mieszkania 5. ____________ 4589
Sklep spożywczy z dystrybucją, dobrze pro­

centujący, do sprzedania zaraz. Róg Świę- 
tokrzyzkioj i Szkolnej,_________  4624_____
»om jest do sprzedania, zamiany lub wy- 

dzieżawienia. Reflektujący raczy rostawió 
swój adres w kawiarni p. Rudakowa, ulica 
Niecała Aż 11. 3992

Magle są do sprzedania z powodu zmiany 
interesu, dobrze procentujące. UL Chmiel- 
na Aż 12.  4379

Magle są do sprzedania w dobrym stanie.
Karmelicka Aż- 6. '4488

glystrybucja do odstąpienjn zaraz, za bar- 
. IJdzo przystępną cenę. Wiadomość: kiosk, 

Krakowskie-Przedmioście wprost Roeslera. 
Cklep wiktuałów dobrze procentujący, z ob- 
jyszernem mieszkaniem, wraz z dystrybucją 
i matcrjnłami pVmisnnemi, z patentami na 
rok 1885, jest zaraz do sprzedania z powodu 
wyjazdu, wiadomość na miejscu. Ulica Ogro- 
dowa JA 25. 4563_____
Cklep spożywczy do sprzedania zaraz, przy 
Mulicy Wilczej As 11. 4819
fi pteka. Poszukuje się dzierżawy w guber- 
Injalnem mieście. Zawiadomienia: Kcńslt e 
& AL poste-restante.____________4783

»om murowany jest do sprzedania, z oficy­
nami i placem, przynoszący rocznego do­
chodu rs. 1,400, w mleśeię powiatowem. Wia­

domość w cukierni p. Vicontiego, ulica Mio­
dowa Aż 2. 4788

Z powodu zmiany interesu, jest do sprze- 
dania bawarja, dobrze procentująca, w 
miejscu fabryCzneni, za cenę przystępną.— 

Wiadomość: Wspólna AA7A, rano od 8—11.

Lokal e.

Ietnie mieszkania w Wawrzc. Wiado- 
jmość Aleja Jerozolimska 26, mie szka- 
nia 20. 4037
ażne dla pp. emerytowi W osadzie N.<ż 
darzyn, w blizkości stacji Pruszków, jest 

do wynajęcia dom, składający się z 4-ch po­
kojów, kuchni, facyjatki. W miejscu wszyst­
kiego dostanie. "Wiadomość powziąć można: 
ulica Bielańska u zegarmistrza p. Ginter.

iędzy ogródkami, mieszkania wysokie, su- 
che, słoneczne. Parter: 5 pokojów, przed­

pokój, kuchnia, śpiżarnia, skład, rs. 330 rocz­
nie; pierwsze piętro: 2 pokoje, przedpokój i 
kuchnia, rs. 180; piwnico oddzielne, góra wspól­
na, od Wielkiejnocy. Od Kopernika Oboźna 

1 Dobra Aż 8, ku Tamce. 4533
jibszerne warsztaty, budynki fabryczne, 
V stajnie, wozownie, różne lokale do wyna­
jęcia. Sienna A« 6a, 1-szy dom za nlicą Że­
lazną.________________________ 4631
Jjokój duży, od frontu, z meolami i forte­

pianem, zaraz do wynajęcia. Bielańska 
i 17, u pani Najalji Cićślińskiej, 4238

Bo wynąjęcia 2 pokoje i kuchnia z przed­
pokojem rs. 168 rocznie. Na parterze 1 po­
kój, przedpokój i kuchnia rs. 120. 1 pokój 

obszerny zdatny na szynk, sklep, fabrykę, lub 
t. p. rs. 120, oraz inne drobne lokale tanio. 
Bugaj Aż 4. 4444_____
n iecała Aż. 3. Sklep na magazyn obówia do 
[ąwynajęcia od 1 Lipca r. b., wiadomość u 
ętróża. __________________ 4576
Spokoje, 2 schowan a, przedpokój, kuch­

nia, piwnica górn, za 80 rs. kwartalnie.
Złota 2a, blizko Marszałkowskiej. 4599 
Ijokój umeblowany przy familji, do wyna­

jęcia od Wielkiejnocy, na żądanie może 
być z calodziennom utrzymaniem. — Tamże 
można się egzercytować na dobrym fortepia­
nie. Krakowskie-Przedmieście Aż 36, mieszka- 
nia Aft 11. 4811_______

^o3bojcho lJeH3ypoio 
owski.—Wydawca Gustaw Gebethner*____ __ _ . - •

Akuszerka przyjmuje na kurację i słabość; 
z umieszczeniem dziecka od rs. 15. Pokoiki 
osobne. Dyskrecja zapewnia się. Ulica Ksią- 

żęca A": 2, pierwsza brama od Ńowego-Światu.

jtbszerny lokal, w środku miasta, na 1-m. 
Upiętrze, z balkonom, złożony z 7-u poko­
jów, przedpokoju, pasnżu, pokoju dla sług, 
kuchni i śpiżarni, do wynajęcia każdego cza- 
?u;. Brzytem może być stajnia i wozownia, 

ladomość w biurze ogłoszeń pp. Raichnia- 
na i Frendlern, Senatorska 18. 688

Kop. SO skrajanie i dopasowanie stanika, 
75 okrycia, przyjmuje suknie do upięcia i 
"Wykończa wszelką krawiecczyznę damską 

yodług nn jpierwszyeh paryzkich żurnali. Tam­
że potrzeba panien zdatnyah. Pracownia Ło- 
.iewskiej, M.njajiska A;i 3. 4211

Za GO rubli, od ‘Wielkiejnocy do św. Jana,
4 pokoje frontowe, kuchnia, drugie piętro. 

Nowy-Świat 2, mieszk. 8, wchód od Ksią­
żęcej 683

tjokój umeblowany o 2-ch oknach, ze wspól-
1 ną kuchnią do wynajęcia. Wiadomość: uli- 
ca Iwnrda Aż 16a. mieszkania Aż 41. 47R6

HI szeikia przybory do podróży, konnej ja­
zdy i polowania. Płaszcze angielskie, nie 

} rzemakalne, kurtki i spodnio skórzane. Po­
duszki, poloca T. L. Breymeyer, Królewska, 
róg Krnkowskiego-Przedmieśeią. 474

Mllaterjały apteczne i farby, poleca skład 
jflKsawerego Nickiego. Plac św. Aleksan- 
dra Aż 3. 3875

4 kuszerka W. D., Bednarska Aż 18,‘przyj- 
jimuje osoby spodziewające się słaboscil 
nn czas dłuższy przed, Wyłącznie potrzebuią- 
rych dyskrecji w osobnych i wspólnych po­
kojach, umieszczenie dzieeka, właściwa oifie- 
ka zapewnia rię, cena przystępna. 4.688 
Tkuszerka Bukowska przyjmuje osoby sj« J 
jldziowająco się słabości, w oddzielnych 1 
wspólnych pokojach. Opieka sumienna, umie­
szczenie dziecięciu, opłata niska. Ulica Be­
dnarska Aż 15. 4792

it blady prywatne, zdrowe i tanie. Krucza 
UJ* 27, mieszkania 13, wprost bramy Kru- 
czej. drngie piętro.  4816
ffokoik do wynajęcia, umeblowany, usługa, 

samowar, 1Ó rubli miesięcznie, oraz do 
sprzedania: szafa, szeslong, stolik do kart, 
wszystko w dobrym stanie, cena przystępna. 
Wspólna .¥ 32. mieszkania 18.  4/71 
Strojenie fortepianów. Niecała JA 1. Adreń 

sy uprasza się pozostawiać u stróża. 4768 
; bnj0 dymiące or(u pje_ 

 . .. . c  Ulica Piwna Aż
13, w restauracji, Nowicki, zdun._____ 4766

4 mamki ze świeżym pokarmem, są u a_ 
4kuszę:kl A. P- ulica Grzybowska 22.
»jatnka młoda z.e świeżyju pokarmem u 
|y| akuszerki Dulskiej. ulica Łucką

a<nki młode wiejskie, ze swiażvm 7 
starszym pokarmom. Ul, Chmielna Aż 33

 

«tamka bez dłngu,Je6t u akuszerki. "Hoża 
|||Aż lo. wejście od kruczej ln 7. 4812
M"T?a®7k.0b;k?’,l2n mł°';im^nrmem, przyj: 

 “ 1.^

"rodnia, z roZ 
dzięów intel ąentnych, za własna przyjmie 

Łezdfl 2 8,W°oZam°'n<>- ViadoSoś ’ 
Nowy-Świat Au 2, m, ę, u ahuszerki. 4789 
lirogocenną szpil^Ynafeziono przed kiU 
*’k.<nnt ndzieleń’’ ktÓr^ wlaśc‘ci«l może
odebrać za udzteleniem odpowiedniej nagro- 
dy. Zgłosić slg Hożą X 7. m. 17. 47§5

^BipniaBa 16 (287MapTa 1885 r, ’

Ijiokoj zaraz do odnajęcia, wspólny przed- 
g pokój, z meblami i samowarem. Wspólna 
7‘ mieszkania 5,  4779

Zaraz jest pokój oddzielny dla osoby po- 
itrzebującej opieki i troskliwości, lub dla 
emeryta, z całodziennem utrzymaniem za rs. 

30 miesięcznie. Wiadomość u E. Dobieekiej. 
Krakowskie-Przedmieście 61, od 2 do 4,
Obora nn b krów z mieszkaniem, egzystu- 
y.iąca pd Jat 10, przy ulicy Chmielnej pod 
Aż 24, jest do wynajęcia od Ś-go Jana r. b. 
Wiadomość u właściciela domu._____ 4716
4 tajnia i wozownia z mieszkaniem jest do 
nwynajęcin. Chłodna Aż 45,_____ 4765_____
i [ d 1 Kwietnia do wynajęcia 1 pokoi ume- 
llblowany z osobnem wejściem, przy famijji. 
Nowolipie Aż 4, m. 2, drugi dom od ulicy 
Przejazd.____________________ 4763

Iokale: l i 2 pokoje z kuchniami, sklep z 
^mieszkaniem, stajnia i wozownia dla do­
rożkarza lub na składy, przy przystanku 

tramwajowym, do wynajęcia ód 1 Kwietnia, 
Twarda 36, wiadomość u właściciela domu.

Doniesienia rozmaite.

Kćronki, żaboty, czepeczki, przyjmuje do 
prania i odświeżania skład koronek rus- 
kich. Senatorska 27, mieszkania 9. 191

Uicce i kuchnie robię nie i 
| cyki wypiekające szybko.

Akuszerka lecznicy 1-ej Karpińska, przyj- 
muje osoby spodziewające się słabości i ńa 
czas kuracyjny. Cena najprzystępniejsza, z u- 

mieszczeniem dzieeka. Krakowskie-Przedmic- 
śeie Aż 10. 3807


